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rtHe min. Becka z ministTämTlH w Genewie duże wrażenie. 
od?^odzinti 2 6 września. | takt osobisty (Mjpowledzialnych poli- matycznych-

irsVchT«Ulł «?i ?" e l wpół. minister1 tycznie mężów stanu na terenie cc- Genewa, 26 września. 
' newskim, jak wykazuje powyższy Dotychczasowy przebieg X|y-go 
przykład, może doprowadzić do wy- zgromadzenia Ligi Narodów wskazuje 
ników o wiele lepszych, aniżeli dyplo- na zupełny brak zainteresowania niem 
macja pracująca na odległość przy po- opinji publicznej, a nawet jego człon 
mocy wymiany not 1 wystąpień dyplo 
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Powitanje ministra Becka na dworcu w Genewie przez stałego delegata pol
skiego do Ligi Narodów min. Raczyńskiego i innych członków delegacji pol

skiej. 

Itrowana wyłącznie na toczących się 
'na wielką skalę rozmowach zakuliso
wych. Ławy publiczności i loża praso
wa świecą pustkami. 

Nikt się nie spodziewa żadnych sen-
sacyj w przebiegu dyskusji genewskiej, 
poza chyba spodziewanem wystąpie
niem min. Goebbelsa, który swoją wła
sną osobą przedstawia pewnego rodza
ju novum w genewskiej atmosferze 
obrad. 

Ponad wszystkiemi sprawami domi
nują więc poufne rozmowy toczące się 
w najrozmaitszych kombinacjach mię
dzy delegatami państw związanych 
paktem czterech i Stanami Zjednoczo
nemu 

Komentowane jest specjalnie ponad
to stanowisko Polski w zagadnieniach 
rozbrojeniowych, które rzekomo mini
ster Beck miał przedstawić onegdaj w 
poufnej rozmowie z Hendersonem, 

Minister Beck miał podobno oświad
czyć • przewodniczącemu konferencji 
r-ozbrojeniowej, że Polska nie uzna żad
nej mnej decyzji w tych sprawach poza 
normalnemi decyzjami konferencji jako 
całości i pod któremi położy swój pod
pis. 

Polska bowiem uważa, że do załat
wienia sprawy rozbrojenia powołana 
jest jedynie konferencja rozbrojeniowa, 
a nie jakiekolwiek inne uchwały, wy
nikające z paktu lub postanowień, w 
których Polska nie bierze równorzęd
nego udziału. 

^ - - I k a r z e niemieccy wysiedleni z Rosji. 
V r o s Y S ' u równocześnie odwołał z Niemiec wszystkich korespondentów 
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Zeitung" — red. Just i „Lokal Anzeiger" 
— red. Goerbimg. Z pośród wyżej wymię 
nionych korespondent Woffa Baum jest 
zarazem attache prasowym ambasady 
niemieckiej i wchodzi w skład korpusu 
dyplomatycznego. 

W mieszkaniach wszystkich wymie
nionych zgłosili się daić przedstawiciele 
G.P.U., doręczając im zawiadomienia o 
wysiedleniu i odebrali od nich podpis na 
zobowiązaniach wyjazdu w trzydniowym 
terminie. 

Z Niemiec powracają: korespondent 
Tassa — red. Berpałow, korespondent 
„Izwiestij" — red. Keith, i korespondent 
„Prawdy" — red. Czerniak. Oficjalny 

komunikat sowiecki w powyższej spra
wie ma się ukazać w najbliższym czasie. 

* * 
* 

Moskwa, 2G września. 
W sprawie wysiedlenia dziennika

rzy niemieckich z Rosji nastąpiła wy
miana not pomiędzy charge d'affałres 

Twardowskim 
wem. 

Nota niemiecka zawiera protest prze 
ciwko wysiedleniu oraz prośbę o uchy
lenie tej decyzji. Komisarz Litwinow 

w obszernej nocie przytacza szereg 
wypadków najścia na mieszkania, re-
wizyj i aresztowań korespondentów so 
wiecklch w Berlinie oraz ustawiczne 
ich szykanowanie, niedopuszczenie na 
otwarcie Reichstagu i na proces lipski, 
słowem stworzenie dla nich specjalnie 
dyskryminacyjnego regime'u. 

_ , , ' przedstawiciele prasy Innych krajów, 
Rząd sowiecki, nie chcąc iść drogą _ agencja Tassa. „Izwlestja" i Praw-

represyj 1 stwarzać analogicznego re- ] da" odwołały swych korespondentów 
gime'u dla korespondentów n iemiec- z Berlina. 

i komisarzem Litwino- j cyzjl został zmuszony, a odpowiedział 
ność za to składa wyłącznie na rząd 
Rzeszy. 

Komunikat T.A.S.S. 
Prasa sowiecka zamieszcza nastę

pujący oficjalny komunikat Tassa, 
Wobec niedopuszczalnych warun

ków, stworzonych przez organa rządu 
niemieckiego dla pracy przedstawicieli 

prasy sowieckiej w Niemczech, któ
rzy podlegali aresztom, rewizjom i t. d. 
a wreszcie nie byli dopuszczeni na 
proces lipski, na którym sa obecni 
przedstawiciele prasy innych 

kich w Moskwie, wolał zastosować de 
cyzje o ich wysiedleniu. 

W zakończeniu Litwinow wyraża 
•Kölnische Rzeszy niemieckiej w Moskwie von iibolewaftle, że rząd sowiecki do tej de >ytorjum"ZSRR'W dag^T-ch^nL 

Jednocześnie rząd związku sowiec
kiego postanowił wydalić wszystkich 
przedstawicieli prasy niemieckiej w 
Moskwie, którym polecono opuścić te-



JAK VAN DER LUEBBE PODPALAŁ GMĄJ 
publiczne w Berlinie? — Czy podpalenie Reichstagu miało J 

słem rewolucji . — Van der Luebbe jest zboczencem •» 

Sensacyjne wnioski oskarżonego Dy 
Lipsk, 26 września. 

Piąty dzień procesu o podpalenie 
Reichstagu skoncentrował się głównie 
na dluższem badaniu szczegółów pierw 
szych podpaleń gmachów publicznych, 
dokonanych przez van der Lubbego. 

Torgler w chwili wejścia na sale 
wygląda mocno zdenerwowany, blady 
i niespokojny. Van der Lubbe nato
miast jest, jak zwykle, apatyczny i mil 
czący. Bułgarzy żywo rozprawiają z 
obrońcami i tłumaczem. Na sali roz
praw obecnych jest kilku adwokatów 
zagranicznych: angielskich, francus
kich, amerykańskich 1 bułgarskich. 

Wobec biernego oporu i milczenia 
van der Lubbego, ujawnionego podczas 
wczorajszej rozprawy, przewodniczą
cy komunikuje, że sąd postanowił za
stosować wobec oskarżonego holendra 
inne metody przesłuchiwania. 

W tym celu wezwano na jutro do 
Lipska w charakterze świadka główne 
go sędziego śledczego i tych urzędni
ków policyjnych, którzy pierwsi prze
słuchiwali Lubbego, aby w ten sposób 
porównując jego obecne zachowanie sie 
wykazać kontrast z Jego poprzednlem! 
żyweml, wyraźneml 1 Jasno sprecy™. 
wanemi zeznaniami. 

D y m i t r o w p r z e c i w 
s w e m u o b r o ń c y . 

Be/pośrednio po tern oskarżony Dy 
mitrow usiłuje złożyć pewne oświad
czenia, na które przewodniczący nie 
zezwala. Powstaje pierwszy poważniej 
szy konflikt, w czasie którego Dymi
trow, głośno krzycząc, energicznie'pi"ó 
testuje przeciw tendencyjnemu przekrę 
canlu Jego oświadczeń przez prasę nie 
mlecką 1 mówi. że o pośrednictwo swe 

" fro adwokata nie zwróci sie, gdyż bro
nić się będzie sam. Dymitrow otrzymu 
je naganę. 

Jako nierwszy zeznaje oskarżony 
van der Lubbe. ograniczając sie do mo 
notonnych odpowiedzi: „Tak - nie . być 
może". 

Osknrżony przyznaje m. in., że w 
sobotę, dnia 25 lutego w-zamiarze nod 
nalen'a urzędu opieki społeczne! w Nett 
koeln. zaopatrzony w zapałki I dwie 
paczki łatwopalnych zapalników węglo 
wych, przybył przed rumach tego urzę
du — stanowiącego drewniany barak, 
— około godz. 10-eJ. 

Przedostawszy się przez parkan,— 
wszedł otwartem oknem do wnętrza, 
gdzlp podłożył pół paczki tlejących za
palników węglowych. To samo uczynił 
nu strychu baraku. Pierwsza płomienie 
zauważyło »dwuch przechodniów, któ 
rzy wspólnie z posterunkowym policji 
zlokalizowali pożar. 

Po dokonaniu tego czynu van der 
Lubbe ulotnił się niespostrzeżenie w 
kierunku PI. Aleksandra przed ratusz 
miejski, gdzie również starał sie przez 
otwarte okno rzucić płonącą paczkę za 
palników węglowych. 

L u e b b e p o d p a l a ł g m a c h y 
z „własnej idei". 

Przewodniczący cytuje w tern miej
scu oświadczenie protokólarne jednego 
ze świadków, zdaniem którego pożar 
ten, gdyby nie został zawczasu stłumio 
ny, mógłby przybrać olbrzymie rozmia 

z podpaleniem pałacu berlińskiego. 
Do środka dostał się sprawca po 

drewnianem rusztowaniu przez otwar
te wejście na dach, podkładając dwa za 
palniki — jeden wewnątrz, drugi w 
drewnianej altanie na dachu. 

Przewodniczący pyta: — Z Jakich 
przyczyn oskarżony dopuścił się tych 
przestępstw? 

Na to odpowiada oskarżony z zim
nym spokojem, iż uczynił to „z włas
nej idei". Oskarżony przeczy jedno
cześnie sędziemu, że podpalenie miało 
być z logo stronv hasłem ogólnonle-
mledklsl rewolucji. Przewodniczący zy 
tuje wobec tego pierwsze zeznanie pro 
tokólarne van der Lubbego, w którym 
jakoby oskarżony potwierdzić miał. że 
podpalając gmachy, działał z pobudek 
politycznych, których celem było „rzu 
cenie hasła proletariatowi niemieckie
mu do zorganizowania silnej kontrakcji 
złamania narodowego socia'!zmu, orga 
uizowanla aktów terom publicznego l 
wywołania wszechnlemlecklcj rewolu
cji, której pobudką 1 naczelnem basłMi 
miało być podpalenie Reichstagu". 

P o d p a l a ł s a m , 
bez pomocy towarzyszy. 

Należy w tern miejscu zaznaczyć, 
że pierwsze protokólarne /eznnni.r van 
der Lubbego w powyższej materji obe} 
mttją conajmniej 4 strony pisma maszy 
nowego i że w zestawieniu z obecnie 
ujawnioną małomównością wydaje się 
mało prawdopodobhem, aby oskarżony 

mógł złożyć je bez czyjejkolwiek po 
mocy. 

Można raczej przypuszczać, co zre
sztą jest wyrazem opinji ogólnej dzien
nikarzy zagranicznych, iż Lubbe podpi 
sał gotowy, tendencylneml hasłami 
przystrojony protokół. 

Lubbe zaznacza następnie, że pod
palenia wspomnianych gmachów doko 
nał sam bez niczyjej pomocy. Na zapy
tanie przewodniczącego, Jakłe Jest sta
nowisko oskarżonego w zakresie stoso 
wania gwałtu i aktów publicznego tero 
ru, Lubbe milczy 1 mimo usilnych zable 
gów zarówno sądu, obrony, jak 1 t łu
maczy, odpowiedzi nie udziela. 

Przywołany ekspert sądowy dr. 
Schuetz, który wczoraj i dziś badał os 
karżonego. stwierdza, że stan umysłu 
Lubbego jest normalny I że milczenie 
jego Jest typową 1 świadomą celu bier
ną obrona oraz, że mimo to oskarżony 
śledzi dokładnie przebieg rozprawy. 

Przewodniczący 'podaje następnie 
kilka dalszych charakterystycznych 
szczegółów ze śledztwa, a mianowicie, 
że Lubbe, jak zeznać miał do protokółu 
z premedytacja wybrał gmachy publlcz 
ne. które. Jako położone w śródmieściu 
najwięcej nadawały się do rzucenia 
haseł rewolucji. 

Do zeznań Lubbego zabierają głos 
oskarżeni bułgarzy, stwierdzając, że 
Lubbego nigdy nie znali i nigdy o nim 
nie słyszeli. 

Z iście bułgarskim temperamentem 
przemawia Dymitrow, któremu dziwne 
i podejrzane wydaje się, że Lubbe w 
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enie ziemi we Wiosze^ 
Miasteczko Silmona w gruzach. - W całej ItalJi 

silne wstrząsy. - 12 osób poniosło Siwe* 
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Rzym, 26 września 
Agencja Stefani donosi, że dziś o g. 

4.33 dało się odczuć silne trzęsienie 
ziemi w okolicach Abruzzów. Według 
dotychczasowych obliczeń poniosło 
śmierć 8 osób. 

Władze zorganizowały szybko ak
cję ratunkową, stosując się do wyda
nego przez premjera Mussoliniego po
lecenia niesienia skutecznej pomocy 
prowincjom, nawiedzionym katastrofą-

Wstrząśnienia daty się lekko odczuć 
również w Rzymie. Lacium i Kam-
panji 

Paryż. 26 września, j go budynku, k * o r y

f , l e ^c!f PM 
Według doniesień prasy francuskiej rysowały sie P 0 ^ ta^19 MI^ 

centrum trzęsienia ziemi, które nawie- ła. Tunel kole.io^'y'arasO *• ttf<> 
dziło Włochy, znajdowało się pomię- mona ze stacja ^.„mtefc.,. 
dzy miejscowościami Lama dei Pelig-
ni a Silmona, które najbardziej ucier
piały. 

Według ostatnich Informacyj zginąć 
miało 12 osób, 60 odniosło b. poważne 
rany. 

Miasteczko Silmona, liczące około 
20-000 mieszkańców przedstawia je
den obraz wielkiego zniszczenia. Licz
ne domy leżą w gruzach. Niema żadne 
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Straszne pokłosie huraganu w m 
Dantejskie sceny w czasie katastrofy.—Ul Tampico 

Meksyk. 26 września 
Zniszczenie, spowodowane przez 

straszliwy cyklon jest największą ka
tastrofą jaka zdążyła się w kraju od lat 

40. 

Wielki port naftowy Tampico jest I ^ ^ ' ^ „ ^ r s k i 
prawie zupełnie zniszczony. Pre/.ydenf pociągi PAJRP,,C0\\»* . 
republiki zwrócił się dc mieszkańców I _m«edzy mieg f o r 
całego kraju z wezwaniem do niesienia tampico va 
pomocy ofiarom katastrofy. przez huragan-

Pułk. Filipowicz w Moskwie 
Moskwa, 25 września 

, mógłby przybrać olbrzymie rozmia Filipowicz złoży! w towarzy 
. Prawie analogicznie miała się rzecz s t w i e R_ R tukasiewicza wizy rv. 

• •»• • • • •»»»••»»<*>< 

Łecznka Związkowa 
POŁOŻNICZO - GINEKOLOGICZNA i CHIRUR

GICZNA 
Dr. med. Drucblna, Kurjańskief-Rajtler, 

Gawrońskiego, Liebcskinda, 
Kalisza, Zic)<c'|{o. 

Zostiic OTWARTA T DN. I-go PAŹDZIER
NIKA rb. przy ul. 6-go sierpnia 15, tel 153-10 
Klasy I, I I i III. 

z ł o ś i j l HOŁD p o f e ^ f u m TOTNIGOM ROSWISMM. 
Gorbunowa i szefa lotnictwa Holzman-
na, wieniec ze wstęgą o barwach naro
dowych Polski z napisem: „Kolegom stwie posła R. P. r.ukasiewicz.i wiz* 

tę członkowi kolegjum komis.trjatu lu 
dowego spraw zagranicznych Stomo-

niakowskiemu oraz szefowi sowieckiego 
lotnictwa wojskowego Alksnisowi. 

Pozatem płk- Filipowicz złożył wi
zytę zastępcy szefa lornictwa cywilne
go Answeltowi. 

Popołudniu płk. Filipowicz złożył u 
murów Kremla, cd/.u: wmurowane są 
urny z prochnnii ofiar T R A G I C Z N E J ka
tastrofy samolotowej wieekomisarza 

z napisem: 
lotnikom — dyr. Filipowicz". 

Podczas uroczystości składania 
wieńca asystowali członkowie posel
stwa i pos- Łukasiewiczem na czele o-
raz reprezentanci sowieckiego lotni
ctwa wojskowego. 

Wieczorem w poselstwie odbył się 
obiad, na którym obecni byli przedsta
wiciele lotnictwa sowieckiego oraz pra
sy. 
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•ruskawcu wywoła ła konsternację wśród Ukraińców. 
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v m d n ' . " u września. | Prokurator: — Jak uzasadnił Ro-
śwlaHU.!H r o z P / a w y ze- man Suszko swe twierdzenie, Iż wy

że- klucza aby Holówke zabili ukralńci/" 
świadek opowiada, że Suszko po

wiedział mu, iż Holówko po pierwsze 
nie byl reprezentantem władz admini
stracyjnych, a po drugie Hołówko był 
Jednak nastrojony przychylnie da na
rodu ukraińskiego. 

Sędzia Kuprowski: — Jak można 
wytlomaczyć sobie, iż Baranowski do 
roku 1933 cieszył się zaufaniem władz 
UON., gdy tymczasem sam oskarżony 
stwierdził, że od roku 1928 został wy
kluczony z organizacji? 

W odpowiedzi świadek zeznaje, iż 
osobiście wyklucza możliwość, aby 
Baranowski przestał być członkiem 
U. O. N. 
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Następnie przedstawiciel powódz
twa adw. Szurlej zadaje świadkowi sze 
reg pytań, starając się wyjaśnić stosunek legalnych partyj ukraińskich do 
OUN. Świadek odpowiada, że partje te 
nie mają wpływu organizacyjnego na 
OUN. O aktach sabotażowych dowia
dywały się dopiero ex post. Świadek 
wypowiada opinję, że sabotaż jest 
szkodliwy dla celów polityki ukraiń
skiej. 

OUN- i UOW. stola na Innem sta-
nowlsku. Jesteśmy skromni — dodaie f° K f r , W a n t o . 
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Przewodniczący: — Uchylam to • " S a s i w y a a ' -S$fi*itev a l t C l e t e r ° I Py t anle- Tu nie mtelsce na oczyszcza 
Ja ?lWnv C z v Knnr,«,oia^ ' nie atmosfery ukraińskiego życia poll-

Adw. Szuchowlcz chce wyjaśnić, 
że informacja, którą podał Baranowski 
policji w powyższej sprawie była fał-

Po przerwie zeznaje starosta Gallas zgładzenia Fedusiewiczówny. 
ówczesny starosta grodzki we Lwowie' Sw. Gallas: — Ponieważ iuż słyszą 

iłem od ś. p. Czechowskiego, że Bara
nowski ma się domagać zgładzenia Fe 
duslewiczówny, bojąc się tej konspira
cji, zaprosiłem go do domu dlatego, by 
przy świetle zobaczyć go bliżej. Zacie
kawiło mnie szczególnie, Jak on będzie 
o tem mówił". 

Sędzia Kuczera: — Czy myślał pan, 
że Baranowski był czynnym członkiem 
O. U. N.,? 

Św. Gallas: — To było dla mnie jas 
nem. 

Prokurator Mitraszewski: — W ja
ki sposób porozumiewał się komisarz 
Czechowski z Baranowskim? 

Św. Gallas: — Opowiadał mi, że 
spotykał się w różnych restauracjach, 
co uważam za bardzo lekkomyślne. 

W związku z zeznaniami starosty 
Gallasa Baranowski zaprzecza, jakoby 
domagał się zgładzenia Fedusiewiczów 
ny. Zeznaje on, że dlatego świadka Gal 
łasa naprowadzał w śledztwie w spra
wie truskawieckiej na osobę Kossaka, 
gdyż wówczas identyfikował Kossaka 
z grupą Hnatowa. 
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P e ' ne zaufanie 

szywa-
Świadek Matczak odpowiada, że 

według jego przekonania Łużycki nie 
był nigdy konfidentem. 

C o m ó w i p o s e ł Ł u c k i ? 
Zkolel składa zeznania pos. łuck i , 

członek partii Undo. Świadek szczegó
łowo opowiada o pertraktaciacli. pro
wadzonych w r. 1930 między parla
mentarna reprezentacja ukraińską I 
BBWR.. w których ze strony polskiej 
brał udział ś. p. nos- Hołówko oraz pos. 
Janusz JedrzeJewlcz, obecny premier. 

Świadek zeznaje, iż gdyby było 
prawdą, że młodzieży ukraińskie] po. 
wiedziano, że Hołówko Jest Inicjato
rem pacyfikacji, to możliwe Jest, że ta. 
kle powiedzenie mogłoby patriotycznie 
nastrojone} młodzieży ukraińskie! wło
żyć broń do reki I skłonić do zabój
stwa ś- p. Hołówkl. 

Świadek ł.uckl nie słyszał Jednak, 
by ktoś mówił, fż ś. p. Hołówko hył 
Inicjatorem pacyfikacji. Zeznaje on, że 
naród ukraiński pragnie wyjaśnić, kto 
zabił Hołówko. świadek nie wierzy, by 
•ego mogła dokonać Jakaś polityczna 
crgan!/ac'a ukraińska. chvba czynniki 
zupełnie polltyczt.le niedojrzałe. 

Na pytanie prokuratora, świadek 
zeznaje dalej, że zna wypadki przecho
dzeni nos/czogólnych członków z or
ganizacji OUN. do organizacji komuni
stycznej, świadek wymienia nawet na
zwiska. 

Po zeznaniach nosłn Łuckiego na-
c.nniła nrtłęrrdzinna przerwa, noczem o 
godz. 12.30 rozpoczął się dalszy ciąg 
rozprawy. 

P o d w ó j n e o b l i c z e 
B a r a n o w s k i e g o . 

Świadek opowiada o swem pierw-
szem zetknięciu się z Baranowskim po 
zabójstwie ś.p. Holówki. Starosta ze
znaje, że Baranowski w czasie rozmo
wy tej domagał się aresztowania — 
Kossaka, wskazując na niego, jako na 
sprawcę zabójstwa. 

Widocznem jest dla mnie — stwier
dza świadek — że Baranowski chciał 
naprowadzić śledztwo na fałszywe to
ry, o właściwych bowiem sprawach 
nie powiedział ani słowa. 

Po 10 września nastąpiło drugie spot 
kanie. Druga część tej rozmowy odby
ła się w mieszkaniu starosty Gallasa, 
który przywiózł Baranowskiego samo
chodem do swego domu. Baranowski 
powiedział, że wyda policji Kossaka. O 
adresie Kossaka miał się dowiedzieć od 
p. Fedusiewiczówny, córki sędziego ze 
Lwowa. Domogał się Jednak usunięcia 
Fedusiewiczówny, gdyż oblawał się, Iż 
po aresztowaniu Kossaka Fedusiewl-
czówiia może go zdekonspirować przed 
O.U.N. stwierdzając, iż policja właśnie 
od Baranowskiego dowiedziała się o 
adresie Kossaka. 

Baranowski w rozmowie zażądał 
samochodu, którym chciał wywieźć p. 
Pedusiewiczównę za miasto i tam Ja za
strzelić. 

Świadek Gallas oznajmia, że odrzu
cił kategorycznie powyższą propozycję 
zdając sobie sprawę, że Baranowski 
chce uwikłać policję w jakieś zabójst
wo. Po pewnym czasie świadek dowie
dział się, że policja aresztowała Kossa
ka. Ś. p. komisarz Czechowski powie
dział mu, że jest to zasługą Baranows
kiego, wobec czego wypłacono mu wy
znaczoną nagrodę 1500 zł. Baranowski 
złożył kwłt. 

Świadek zeznaje dalej, że kilkakrot
nie zapytywał ś.p. Czechowskiego,czv 
ma zaufanie do Baranowskiego, świa
dek sam do niego zaufania nie miał. 
Baranowski nie dostarczał bowiem pra
wie żadnych informacyj. świadek Gal
las do tego stopnia mu nie wierzył, że 
w tym samym czasie szukał innego 
konfidenta w O.U.N. 

„ W s y p a ł " K o s s a k a . . . 
Dalej świadek zeznaje, że w czasie 

spotkania z Baranowskim prosił komi
sarza Czechowskiego, który był obec
ny przy rozmowie, aby zostawił ich 
przez chwilę samych. Starosta Gallas 
zapytał wówczas Baranowskiego, czy 
otrzymuje przeznaczone pieniądze, na 
co Baranowski odrzekł, że otrzymuje 
regularnie. 

Świadek Gallas jest pewien, że Ba
ranowski nie mówił nic ś.p. Czechow
skiemu, że jest w posiadaniu browninga 
którym zamordowano pos. Hołówkę. 
Czechowski, jako wytrawny urzędnik, 
nie zbagatelizowałby tej informacji. 

Sędzia Kuczera: — W Jaki sposób 
Baranowski przedstawił fakt, że zabój
stwa ś.p. Hołówkl miał dokonać rze
komo, Kossak? 

Świadek Gallas: — Baranowski o-
śwladczył ml, że dokonał go napewno 
Kossak, komendant grupy drohobycklej 
Baranowski mówił ml, że Kossak jest 
ambitny i robi wszystko na własna 
rękę. 

. . . i c h c i a ł z a m o r d o w a ć 

F e d u s i e w i c z ó w n y 
Sędzia Kuczera zadaje dalsze pyta 

nia, dotyczące zamiaru Baranowskiego 

C h a r a k t e r y s t y c z n y d i a l o g 
Między obrońcą Szuchowiczem a o-

skarżonym Baranowskim wywiązuje 
się krótki charakterystyczny djalog: 

Adw. Szuchowycz: — Czy pan wy 
dał Kossaka? 

Baranowski: — Odmawiam odpo
wiedzi. 

Adw. Szuchowycz: — Za czyjem po 
średnlctwem pan wydał Kossaka? 

Oskarżony: — Odmawiam odpo
wiedzi. 

Adw. Szuchowycz: — No to Ja pa
nu powiem... 

Następnie zeznaje pos. Zahajkiewicz 
który mówi o pertraktacjach między u-
kraińską parlamentarną reprezentacją 
a prezydjum BBWR. Zeznania świadka 
pokrywają się z zeznaniami pos. Łuc
kiego i nie wnoszą nic nowego do spra 
wy . 

R o z m a w i a p a n z m o r d e r c ą 
k o m . C z e c h o w s k i e g o . 

Z kolei zeznawał św. Kucharski, na
czelnik wydziału bezpieczeństwa w mi 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Ze
znaje on, że po zabójstwie ś. p. kom. 
Czechowskiego polecił aresztować Ba
ranowskiego. Świadek przesłuchiwał 
Baranowskiego w obecności naczelni
ka wydziału Sochańskiego. W czasie 
przesłuchania nacz. Sochański wyszedł 
poczem po chwili wrócił 1 oświadczył: 
— Dałem do prasy wiadomość, Iż roz
mawia pan z morderca komisarza Cze
chowskiego. 

To powiedzenie zrobiło na Baranów 
skim duże wrażenie. Baranowski, chcąc 
się wówczas postawić w dobrem świe 
tle, oświadczył świadkowi, iż zakomu
nikował komisarzowi Czechowskiemu 

o tem, że posiada rewolwer, którym za 
bito Hołlówkę, jednak okazało się, że 
radca Iwachow nic nie wiedział o tem. 

Baranowski na pytanie, z kim przed 
śmiercią stykał się kom. Czechowski, 
wymienił szereg nazwisk, m. in. posła 
Matczaka, dr. Łużyckiego i ks. Bilew-
skiego. Dale] Baranowski rzucił podej
rzenie, że sprawcą zabójstwa kom. Cze 
chowsklego Jest Gajklewicz. wybitny 
członek O. U. N„ wysłannik Konowal-
ca. 

Z zeznań Baranowskiego naczelnik 
Kucharski wywnioskował, iż odznacza 
się on wielkim sprytem. 

(Dalszy ciąg na str. 4-eJ). 
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Ukraiński ' zel ' to wyr k w procesie-sanockim. 
ZilbÓ):ą(D kŚ.~. ~)!lłÓUlkl W~ZY~!lY trzej oska! ien! skaziin~ na kary więzienia. 

o onczenłe \ d bł" d 
~wiadek wiedział, że Baranowski od ' Sanok. '26 wrze~nia. 'działania, .z ~owod.u cZ~l?;O są n~ ra wlec~e. , p~ erwanie, z~ufania do władz 

r. 1929 jest konfidentem policji. Bara- I O l?;odz. 2ą,40 trybut:Iał ogłosIł Wy- prze~onan!a. ze Jajko me zasługuje na , ~~zPleCZel1stwa, ~torel bYł przedstaw'. 
k" . ' . f . rok w procesIe o zabójstwo ś. p. Ho- taWleszcme kar. : clelem. wydawa,lIe rOlikazów i n .! 

nows I me da.wat zad~y~h m ormacy~ , łówki, l-(oman Jajko skazany został na Odnośnie osk, St,nkicwicza s?d 'a r:cd.wr~dnej.!u osk. Stankie\"icz~CISK 
kon~retnych. tnfo.rmacje Jego był~ o r 2 lata więzitnia bez zawicszenia. ! uwzględnił OlkolicZllCJSCI iagodzące na- popelmel1la pospolitego przes'tę stv.~Q 
góln~kowe, to tez nacz .. Kuc.harskl w I Stanisław Stankiewicz na 2 i pół stG'pujące: Dotychczas sądownie nie- wyższy stopiell intcl;~encji. orai ia ~ 
czasIe, ro.zmowy telefolll.czneJ z nacz. I roku bez zawieszenia. I karany, liczna i niezamożna rodzina. że Drewiński by) moralnym sPta\1,~~ 
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b~Jstv.:le s. p. kom. Czec~owsklego, po lat bez lawieszenia. I cisk moralny ze strony iego przełożo- nych Jajkę i Stankic\'~cza. Q. 

wIedział: - Trzeba zamIenić tego A- Powódz iWO cywilne zostało Zi.I- I nego w służbie policyjnej. I OkoliczI10ści obcinżaiące . 
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ny. Dla O. U. N. !obd WIęCC~. następujące okoliczności łagodzące: , blicznem. poderwanie autorytetu wia- szego ustawoweg-o w\'t11iaru kar~\1,'J' 

Pro1wrator MItrzaszewskI: - Czy Przyznani'e się do winy. wy jawie- dzy. wytrwały nacisk wywierany na zastosowując tylko 50 procent' 'Pcd~ 
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s?, prov/ar!,,:one. cbciążające: poorłnl:.:nie dwuch czynów ci~~' ;]jące: N.:1c/elne stanowisko w służ-! Csl«(I)'7cl1ym przysługuje w ciąg: 

Pro1{11i'(ltor: - Czy pan naczelnik niebczpiecznych i pcdstQp'l1Y sposób bie bC7.p:,ccze(lstwa publicwego w po- ~:11 dni prawo zgłoszenia kasaciL . 

słys7.ał o jakichś piciach wspótpra~y I łł g I hO !il;i<7,' 1!;1 W· ". d · 
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o. u. N. w Uzhowdż.ie w r. 1925 do- ' ... 'Yiedeń, 26 września. 1 szkania: ., ; nicę. lostało po~baV:'ionych I::awoby. 
,"zło do ror t.='!1m dlategl}, że ~zość człon PolICja wled'enska c.;:lkryła nową. i Do j~dnego z mleszkan narodowo - : wateistwa austnacklego, 
ków (lrr:~w';,,"~il or,cwle~z.1ała ~,ię za tajną centralę narcdowo - socjalistyc1.- ' . ~ c cj~J:s" :vcznych musiała się policia ' W wiedeński-em biuT7P towau). 
pr(}p.rrn~-~n !· '1 1~wni~,<ycz,·'ym. KOlrm_I1!" ną, której zadaniem bylo przemycanie ~vcdr7.cć s:!waUem, jzdyż właściciCllka rzystwa .. Alpine Montan" I w miesl' 
zują"y ('-7r ' ' -,'wie O. U. N. wystąpili wiadomości politycz.nych i gospodar-: micszk'1nia zatarasowzła drzwi, chcąc kaniach 21 urzędników tel:o towam. 
z on":-'-'-~ ~ -' i ~;:lto:łvH wła~,F,,". Naczel- czych do Niemiec. i s.palić dokumenty j korespondencję. PO-! stwa policja przeprowaczila reW:: 
nik I<I:«'~1 r · ·

l "'; icrdzi dalej, że ,między , Centrala utrzymywała rozlel?;łe sto- Ilicji "<lało się temu zaniiarowi przesz- domowe. 
(l(}ł~n~ n n N. a lfonumistami zacho- sunki z austrjackiemi miastami i z lro1zić ) dostać w swe ręce całą rOz- Rewizj.e pozostawały w 'L1\'iul 
dlih, ,y"\ ... · .~ · · \ .i współpracy. NiemCami. Tru<inHa się ona też werbo-: ległą korespondencie. ze str(likicm górników. Dochodz 

N<l r~'hl;(, !\dw. Slyri~owycza śv,j~ waniem do legj-oltJu austriackiego. W I Kcmunikat POlicY.lny donosi, że 8 "<'7.ary, że straik mial charakter~: 
dek '· 'V·~"-··~ ~t~~,nnek f. p. HoHó,,,!d związku z ·tem policja lamiknęła szereg- I Q. przy",ódców oddziałów :szturmo- '.'Cz,ny. 
rlo 7";~ " '-''' 1'i !'1'n;. e!s\/'l'śd n'J.rodowy!''' _ lokali oraz opieczętowała niektóre mic- i \vych w Wiedniu. k,fórzy ucielkli zagra-

p(l(l!{ ,.~.':I!1 n ,vtcm. że ś. p. Hołłówko . • ' I. Jl •. ' Jl W OD':,·. III Włożył w to z.agadl1ienic całą SWą du- 14 :. . 
szę· 

~\' 'n rl ~ l- opowi~da dalej. iż Ś. p: 1,' I' '. <. 

~~;~',:'"".: .. ~,'~~( ;~~ .crh~~~c~d~7:łcr\~tr~cal~11 pr~ed sądem apelacyjnym. - Echa Olbrzymich. nadużyć dokoftł 
~:~ '~;l!~~;til(l~~li~a~rt odznaczony krzy- •. nych podczas budowy t dwor~a kolejowego i poczt, 

o' ~"rlz. 15-ei przewodniczący ~a-~; t.. . Gdynia. 26 września nacecłrowJp.e~.,$il!1,~,tr0t.!Di~zq~$i!łl prtY-1 wypłacili gotówką 138.1100 Jl. 
.t3"j.f~8(1'7"" . 5~io. :~inytową ~D~,~t:'fIe • .I'. t I .. if.·. &lii.a';:;tS·.,wrie.śniabr. o godz.9-efloż,-czem obroucjl WYrt~aw,a.tll~W.oSC cq do;; " ~ięg-i handlowę proWadzDl 

PC' "FerWle sw. D~mltr B.llbf'n. as- ,poczę.lą się przed toruńskim Sądem Ape- facho\Vo.ścipi~)I;łego~ , . ~.;.,'" . : ... ",L !.~. LnJe"! ,:oslulrżeni chaotycznie, 
~j'J'r~J'!>"'~cticH'-obp('nv IHerG.vm.t~ bry~a H"«~~a-··sesii'~vyjaidowejw Gdyni . Sqd po'~·kt6lK~r~jna.tadii~': ,wrzłtC1ł , wieńst-wiedo -wzorowoprow 

dy v' l1 ""pn7.k śledczym w Pozna~lu, rozprawa apelacyjna Mieczysława Kot- wniosek obrQńcy, jak również prośbę' .. notatnika łapówek", nazywaJJi~ 
Je?:,n'" jak(l b. kierow,nik wydZIału lińskiegQ; Jana Mikulsldego, inż. Granow podsądnego Mikulskiego o wyznaczenie II życ~kami" i dzieląc te zkolel"ite: 
Ślc,lro7 ' ~'''' W Drohobyczu Q stosunk~ch ski ego i b. urzędnika kolejowego de Lor- mu (Ibrol;cy z urzędu. gOfJe: zwrotne, ewentualnl"- l 

w O TJ W. n::\ terenie zagłęb i a nafto- me oskarżonych i skazanych w lipcu Do rozprawy apelacyjnej, która pO- , tezzwrotne. 
we .O'~ nfze(1 zllh6 istwem ~. p. no<:lfl Hoł 19.32 roku w Gdyni za dokonanie olbrzy trwa dwa lub trzy dni. powołano 181 Inż. Granowskiego. zaflvdaiot: 
lóv'k' r,i'n () pierwszycl-t ]ą"kach śledz mich nadużyć na szkodę Sl\arbu Pań-I świadków. m. in. pp. Jankow~kiego, inż. , naówczas przy budowie p~, sb: 
tW(1. i' :·0 \,:~ ·h) ne?;0 po zabójstwie . stwa przy budowie dworca kOleiOWegolMichalSkiegO, żonę oskarżonego p. Kot-:no za świadome zatwierlirllelałsJ 

Pfl tom 7!'znaniu rozprawę dzisiej- i gmachu pocztowego w Gdyni, sięgają- Hńsńą .. Link~go, !ara~iaka, Gre.uner~a,! w~ch rachunków. za co odf-my ~~k 
$7'ł. nl(Qll':'7ono. 'cych setek tysięcy złotych. . Łobocklego I Szml~owlcza .oraz 4 ~I~- I sklego otrzymał ty~ułem łapówki 

- ' . I(otliński skazany został W plerw- ' głych: pp. Kubacklego, GIerszala, mz. 28.500. De Lorme. owczes!Iy ref&! 
• Prze".'r,~nll"7,ąCY odro~zyf rozpraw~! s'zej instancji na 5 lat i 8 miesięcy wie-' Czyżan0v.:~kiego i ~yr. ~atotę. . . I wyd~iafu. bud0"Ylanego Oda,ńs\(iei D 

ClO c,:wm j .. ll do god7. ?-eJ rano. a. to .z'- • zienia oraz utratę ObywatelSkich praw Na sesJI poranneJ sędZia Dudyklewlcz ,koleJoweJ, prZyjął w trakCie bud~ 
względu n~ ~rzypa~!a)ące w .dm,u JU- 'I honorowych na okres 4 lat i stałą ut~at<; referował sprawę oskarżonych? czyny: (1worca kolejowego łapówki na oal 
trzeJszym SWlętO g,ecko-katohckle. zdolności do zeznawania pod przysIęgą karygocVte w latach 1926-1927 l 1927- kwotę zł. 10.335. 

\ "IIIiI'II"llilIIPI: ' IIIII!III" : I:II'IjIIP'PIII111\!ili:l! i !Jijl!i!III'iI ~llIpqlllr I w ch~rakterze świadka lub biegłego. !VIi 119~9; d.alej ~ 2 wyw?dy apela.~ji osk. I • 
li ,!I,1 i ! "~ , ol ., ". II I "j., ,ol " " " j ",,,'1 , ",... i kulskleg~ s~az3łł sąd na 4 lata i 8 IUle-1 Mlkł;l!skl.ego I .1 wywod apelaCJI osk. Kampanja antyJapons 

T OWYCH MILJONE. ,1 sięcy . WIęZIenia oraz utratę obywa!. I ~otlmsklego (pIsany przez samego oskar . ' . 
NARODZINY N .. I praw honorowych na okres 4 lat. Inz. zonego). . I W praSie SOWieckieJ. 

. RÓW! .., l Gran~w~ki .skaza~y został na 2 i pół ~o-I Dla pr~ypom?ienia na.sz~m ~zytel~i,;.l Moskwa, 26 \\'rześ!& 
W !,hleO't.l . so~otę . \': Loten\ P~ns~ i k.lI WłęZ1CUla, zas de Lorme na 6 mle- 'I kom. po~aJemy, ze oskar,zem Mlkulskl li Kampanja antvjapońska \\' pi. 

two,' -~ ' był "/l enn d7,1c'1. Po r~~ dl ugl . Slęcy. Kotlmskl "dobra~ą" społkę przy budo-' scwieckiej tnva. 
w tVPl I:.~\;u ,"y.sze?ł z koła mlhon zło , Skład Sądu. Apelacyjn~go stanowią: wie dworca kol~loWegO i. g.mac~u pocz- I Dzisiejsze pisma ostro atakują 
tych. MIllOn ! WIelkIe stowo. . . jako pr~ewod.nIczący sędZia ~pel: K~larz towego w Gdym, ?bławla]ąc SIę .drogą japoński z,a niezaplacenie kolei II. 

O g-cdz. 8 rano numy ludp. zapełm- wotancl sędZia apel. Dudyklewlcz I sę- łapówek, kalkulaCyj przy budOWIe łub dni o _ chiz'lskiej należności ia prw 
ły salI') cią~nień. JednoczesD1e prz~ dzia okr. dr. Pikor. Oskarża prokurator dostawach itp. na kwoty. sięgające dzie· woiska. które urosły do 30 mil~ 
wszys tkich radjoaparatach w cafeJ Sobolewski. siątek tysięcy złotych. ' jen. 
Polsce oG?e1<iwano wiadomości. Krótka Na wstępie rozprawy jeden z obroń- Jak wielkie ciągnąć musieli zyski. Karol Radek analizuje ruch radl! 
przemowa, dwie sierotki stoją przy ko-' ców wnosi o wykluczenie biegłego Ku- świadczy fakt. iż kierownikowi tejże ny w jaj;cflskich kolach wojsko\l":' 
lach ze zwitkami. przewodniczący da- bickiego, moty.wując ~w6.j wniosek tern. l bUdo:vy, odsiadu~ące~u .ob~cni.e .w War- , dochodzi do WIliosIku. że dążą ~ne 
je z.nak. iakoby zeznanta tegoz podczas rozpra- szawIe długoletme wlęzleme, mz. Rusz- , obięcia pełni wladzr i rozpętarua li 

Odczytują numer: 129512. Pierwsza wysądoweJ w pierwszej instancji były czewskiemu. . lny. 
wygrana ?nia i pada na nią milion. Nie nz_ I Posiedzenie kłJmitet~ 
wygrał mkt obecny. lecz cztere.ch - I. 
ćwierć - miJjonerów we LWOWIe. ~ 'Ii d· · a. ekonomicznego rnmlstrćW. 
Dwuch z .nich - to bi~dni en:i~ranci, --~ a OJIJ80 ~enl(J pODłOIHO 'I Warszawa, 26 wrześn:l 
b~zrobotI1J. dwuch - m,.ezamoz.nl ~ro~ I Wyrok w procesie w Król. Huci~ Dziś 'vi godzinach popol~dm~~ 
nt kupcy. ~lepy lo~ był. sprawle~ltwy. i , . .)dbyło się po<l przewodmct\\err 

Radosnym zakonczen.lem. 27 -ej Lo: l Król. Huta, 26 wrześni.a. NIemIec.. premjera J ędrzeiewicla posiedzeni. 
terii, dla ' tych, któr'zy mc me wygrall; Głośna przed kilku tygodni.ami Sipra- W wyniku r~~rawy ~ąd. s~azał Jana mitetu ekonomicznego mińistrów; 
by lo wylosowanie 200 wygr3Jnych po- wa wysadzenia pomn~ka Hallerczyka w Kosterę na 4 mIeSIące wlęz~enla za utm Komi:tet ekonomiczny \1,'j'SIU 
cieszenia po 5000 zł. i 1000 wygran~ch Wielkich Hajdukach znalazła swój eI?i- d!1ia!1ie wła~z~ pr?Wa~enla dOchodze- sprawozdania w sprawie za \\'ar!l." . 
pocieszenia po 500 zł. Dla wszystkich log w sądzie okręgowym w Król. HUCIe. nla l ułatWIenIe UCIeczkI dwum zama- statnio polsko _ gdańskich llmĆ\\,' 
innych. wszystkie możliwości wygra- Na ławie o~karżonych zasiedli Jan Ko \' chowcom. . .. . l sPo>darczyc~, .przeprowadził .. dr~. 
nia st.a.13, s~eroko ~tworem, w. nadcho- "tera, Redler 1 OsactOlk. . POZGstałych oskarzonych UOleWlnOlo-/ na~ zagadmemell! gospodarki drr 
dząceJ 28-eJ LotefJl, do ktorej losy są I. Dwaj główni sprawcy wysadzerua po- no. . weJ oraz 'lałatwI! szereg srr.lll 

, już w spr7edaży. moiika Jerzy Kostera i Romeł zbiegli do ' . , żących· ~ 

Myjcie ręce - ,przed ' każdemjedzenieJ]1J 
I 



N 2691====================27.1X ~iii» 1933,=====================::::;:::= 

KTO NIE SPEŁNI SWEGO OBOWIĄZKU 
będzie napiętnowany i zbojkotowany przez całe społeczeństwo.-Dalsze 

~_ uchwały organjzacyj społecznych w sprawie Pożyczki Narodowej. 

""'.?:t-i;o toa~Ż:~w~~Damjana llaódź . dziś subskrybowala przeszło miljon złotych. 27 Wschód sło~~ 6.29 Działający od dwuch tygodni woje- wobec tych, którzy nie dopełnili obo- : zaleceniach centralnych władz związku 
Zachód słońca 17.27 wódzki komitet pracowniczy Pożyczki wiązku obywatelskiego. I zrzeszeń własnoścI nieruchomej mieis-

SRQDA Tschód Icsiętyca 15.2~ Narodowej zorganizował sieć komite- Sprawa ta również znalazła swóJ : kiej w Polsce. 
D~:;;:ć ~!~:tyca ~go tów po.wiatowych i lo~alnych. we wyraz w odpowiednich uchwałach pra I .. .. *** . 
Ubyło dnia 4.47 wszystkIch wIększych srodowlskach cowniczych komitetów prowincjonal- W dnIU dZIsieJszym o godz. 18-eJ w 

woj. łódzkiego. Komitety te zkolei usta lnych, naprzyklad Komitet Pracownl- ':)kalu tutejszego koła naznaczona ·jest 

Od 1 go paźdZI-ernł-ka nowily swoich delegatów w mniej-I czy w Radomsku uchwalil przeprow.:- hiórka peowiaków w celu wzięcia u-
- szych skupieniach pracowniczych - dzić iaknajostrzeiszy boJkot I napiętno- ' ł. iału w capstrzyłm Związku Strz;ęlec 

rejestracja rocznika 1913 yv ten sposób caly doslo~nie teren wo- , wanie tych, którzy uchylą się od wy- kiego w związku z Pożyczka Narodo
J~wództwa łódzkIego obJGty. został ak- pełnienia qbowlązku względem Pańs- w:}. 

Komisalz rządowy m. Łodzi, inż. CJą Komitetu Pracowniczego. twa. Wszyscy Peowiacy obowiąząni s~ 
Waclaw Wojewódzki, podpisał obwie- W Łodzi powolano delegatów we *** do stawiennictwa na . ~biórce. . 
szczenie o zgloszeniach do spjsu pobo- wszystkich urzędach, instytucjach i za Stowarzyszenie właścicieli nieru- Komendant KO!1l ZW. Peowiaków w 
rowych rocznika 1913 oraz tych męt- kładach, którzy z ramienia Komitetu ' chomości chrześcijan przedmieść Łodzi Lodzi. . 
czyzn rocznika 1910 i starszych, któ- czuwają nad sposobem wypctnien ia skupiające ponad półtora tysiąca czlon *** . 
Tri dotychczas nigdzie do spisu poboro przez o~ół pracowników niezrzeszo- ków, na walnem zgromadzeniu, które W numerze z dnia 13 b. m. umiesz-

' wYch nie sta'wali i nie zostali wpisani nych obowiązku obywatelskiego. odbyło się w niedzielę, dnia 24 b. m. czono uchwalę jednomyślną pracowni 
do list ,poborowych., ... . pod . przewodnictwem p. Nowakowskie- ków Inspektoratu Wojewódzkiego Po-

Ohwie'szczenie dotyczy mężczyzn Ja~kolwiek wojewódzki komitet pra go Wiktora w sali Resursy Rzemieślm wszechnego Zakładu .Ubezpieczeń Wza 
wspomnianych roczników, mieszkają- cowm~zy Pożyczki ~arodowej otrzy-/ czej po dłuższej dyskusji, w której głos jemnych w Łodzi o przystąpieniu do 
ąch stale na obszarze m. Łodzi (bez mał wlad.omość :- o Jednym tylko wy- zabierali pp. Grochowski, Schott, Wot- subskrypcji Pożyczki Narodowej. 
wględu na przynależność gminną) 0- p~dku mewłaśclwego ustosunkowania nicki, Marciniak, Juszczak i in. uchwa- Sto~ownie do' tej uchwaty dyrekcja 

miejsce urodzenia), czasowo prze- Się do sprawy Pożyczki Narodowej - lito jednomyślnie przystąpić niezwłocz oraz personel wymienionego zakładu, 
ających na obszarze m. Łodzi, pod to jednak w lonie komitetu rozważane nie do subskrypcji "Pożyczki Narodo- pragnąc przyjść z najwydatnieiszą po
trwania zgłoszeń do spisu, tj. od są sposoby jakie świat pracy zastosuje wej" według norm przewidzianych w mocą zachwianemu w równowadze 'bud 
1 październ'ika do dnia 30 listopa- żetowej Państwu, zadeklarowali Po-

rie~:k!nr~e~aj~~~i:r::a~g~.,m::!~~ Dyplom stwierdzający nabycie Pożyczki Narodowej !:~~k~r~ea:o~~6t'io v:e~l~~kro~c~~~i~ 
czaso.wo przebywających w Łodzi czy komitet Pożyczki Narodowej tj. od 

plczas trwania spisów, od 1 paździer 70 do 100 proc. poborów miesięcznych. 
ta do 30 listopada r. b., a nie mogą- *.. _ _ . 
qch z jakiegokolwiek powodu prze- W dniu wczorajszym odbyło się nad 
ać urzędowi gminnemu stałego miejs- zwyczaine posiedzenie zarza.du stowa-
II zamieszkania pisemnego zgłoszenia rzyszenia pośredników handlowych -.: 

spisu. (Piotrkowska 64). Po przemówieniu 

jesfra[ja . rocznika -lg15. 
Dziś, w środę dnia 27 b. m. o godzi-
8-ej rano winni się zgłosić do reje

acH w biurze wojskowem Zarządu 
II. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 165, 
Ilężczyźni roclnika 1915 zamieszkali 

terenie V komisariatu P. p. o nazwl
ch na lftery O, ' p, R, ' oralZ,-iamiesZ-

1łali na· -terenfe XłV ·komisariatu ·P. P. 
r,nO~wiśRacfi tflnłt~rY"A~' B, cC~;D, Fot 

Jutro w czwartek, dnia 28 b. m· o 
*1zinie 8-ej racno winni się zgłosić do 
liestracii w biurze woiskowem Zarzą'm. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 165 

czyź.ni rocznika 1915 zamieszkali na 
nie V komisadatu ' P . P. o na'lw;. 
h na litery S, Sz. T, oraz zamiesz
na terenie XIV komisariatu P. P. 

azwiskach na litery H, Ch, I, J, K. 

prezesa p. Słuckiego jednoglośnie 'po
stanowiono wezwać i zaagitować człon 
ków Stowarzyszenia do natychmiasto
wei subskrypcJi Pożyczki Narodowej. 

•• .. 
ZarząCt Ł'ódzkiego Oddziału Zw. Le 

karzy Dentystów w P. P. na posiedze
niu swem postanowił wezwać swych 
wszystkich . cztonków do ?;remjalnego 
subskrybówatlia PożyctkC Narbdfi)wej. , .. 

• * 
'J~k Sfę "'dowladuiemy -' z"6rodz1d~ 

Komitetu Obywatelskiego Pożyczki 
Narodowe), w dnłu dzisieJszym w Le
dzł subskrybowano przeszło Jeden mil
Jon złotych. 

•• ... 

Z dniem 28-ym b. m. wszystkie lokal ne (pOwiatowe) komitety obywateiskle 
Itlaszający się do rejestracji Willi Pożyczki Narodowej rozpoczną wyda wanie dyplomów, stwierdzając} ch 
zameldowani na terenie m. Łodz\. spełnienie przez J)OSzcze2ólne osOby. firmy, Instytucje etc. obowiązku Oby-

. dać dowód osobisty w bralklu zaś ski I 

W dniu azisieiszym o'doyło się po
sie'dzenie Rady Nadzorczej Powszech
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi w 
sprawie subskrybowania pożyczki na
rodowej. Jednomyślnie uchwalono sub 
skrybować obligacje pożyczki na su
mę 10.000 zł. Niezależnie od tego pra
cownicy spółdzielni subskrybowali po
życzkę w wysokOŚCi 19.000 zł. ~_~~~u~~ia~~_,======w=a=~=I==~=o=.~j=a=~~m~~=s=t=M=b~y~c=e=P=o=ż~y=c=*=i=N=a=~=o=w=e~i~.==== 

• z· ~jestru ludności i 'baświadcze
• -toisamości osoby z fotograf ją. 

= 
~ De rejestracji winny się zgłosić rów 
'osoby. zamieszkałe na terenie Ło
... które ważnym dokumentem nie 
~do udowodnić swej przynale~nośd 

inne.lro państwa. 
Winni nie'lgtoszenia się w tenninie 

dodo reiestracji ulegną karze grzywny 

albo
3000 zł. lub aresztu do 3 miesięcy 
obu tym karom lącmie. 

.Nowy podział miasta Kronika radj.owa • 
DZIŚ ZEBRANIE RADJOSLUCHACZY 

w ZGIERZU. 

na obwody m"ldun kowe wprowadzony lu ~:~~ \te~k~j': ł~~J'~b=~' ~ I~: 
zostanie od l-go pa'Ździęrnika ne O'TgClJlli~acyjne zebranie radjosłuchaczy zgier

skich celem otwarcia oddziału Ł.6dzkiej Rodziny 
. (j) Przed kilku dniami donieśliśmy o będzie przy ul. Łagiewnickiej 30. Biuro Radiowej. 

, J ... d . ł t b' . 1 2 . 3 k' l' . W zebraniu te,m wdmj·e udział zal\'Zad cen-zamierzone reorgamzacJI wy zla u e- o o eJmuJe , l omlsariaty po ICJi. Ira,l,ny R R. oraz przedstawiCie': rozgłośni ' ł6d~ 
widencii ludności, w kierunku ułatwie- Biuro meldunkowe nr. 2 mieścić się klej Pols'kiego Radja . Na pow\dku dziennym Zi>

nia licznym rzeszom interesantów szyb ,będZie przy ul. Gdańskiej 29 i obejmo- hratnia między innymi jest wyMr zaru.du od
Dodatkowa komisja kiego i sprawnego otrzymywania róż- wać będzie 4, 5 i 6 komisarjaty policji. działu zgie'\"~iego. 

nych akt, dokumentów, dowodów oso- Biuro meldunkowe nr. 3 mieścić się BROCHWICZÓWNA, POOG l WlTAS. 

Poborowa b'st h' t d W . k t ob c b d . l N t 93 b' . 8 Zjazd towarzyski <:złonków i sympatyłc6w • I yc I .. ZWląZ U Z em. w e ę zle przy u . awro , o eJmuJąc rodziny radjowej wzbudzi: ogromne zaintereso-
Jutro, w czwartek, dnia 28 b. m. o likwidacji wydziału podatkowego, - 9 i 11 komisarjaty policji. wanie na terenit! całego województwa, mimo 

~nie 8-ej rano rOLpoczyna urzędo- część urzędników przeniesiona ma być' . Biuro meldunkowe nr. 4 pozostanie że dotąd program tej imprezy nie został iesUtle 
VIa!! l k I Pk' do biura ewidencii ludności, by powięk w tym samym lokalu przy ul. Piotr- opubl ikowany. Wysta.rczyla tylko opinia minio-
1,.le. w O a u przy ul. iotr owskieJ ć I t b' t k "k'· 78 b' , 7 ' 10 k . . nych imprez i zabaw rod1j,my radiowei. kt6re 
P
u.JKdodatkowa komisia poborowa dla szy persone ego lUra, a em samem oW.:. lej ,o eJmuJąc I OmlSafJa cieszyły się nailepszeJIn t>Owodzeniem. Dz~ jut 
, . U, Łódź-Miasto II. usprawnić tok jego pracy. ty. I wreszcie biuro meldunkowe nr. 5 wiadolOO, że w czasie zabawy. która trwać bę-
Zglosi~ się winni poboJ:owi roczni- W dalszym ciągu postanowiono do (dawniej nr. 6) mieścić się będzie przy dzie do białe.go rana. dany będzie iedyąIY w 

ki 19 konać nowego podziału miasta na biu- ul. WóIczańskiej 251. Obwód tego biu- swoim ro<lzaiu WystelP artystów Polskiego Rad-
11ft 

12 i starszych, którzy dotychczas Id k b d ł'ć b . ia. Przedewszystkięm po raz piel"W'Szy ujrzY!1W 

n
. stawali do przegladu przed komisją, ra me un owe, y i tą rogą u atwI ra o eJmuje 12, 13 i 14 komisarjaty pO- doskonałą pje~ial'kę, odtwórCZYl11lę walca an-
It ma' l t ku d ludności dokonywanie czynności me 1- licji. gie1skiego .. Tatka iestem przy tobie malutka" -
~U!bv la ure~u owanego s osun o dunkowych. Nowy podział obowiązy- Nowy podział miasta na obwody Janinę Bro<:hiozównę. Popularnego członka t'O-
1'IIoi. wojskowej. zamieszkują na te- ć b d' d l ' d i ik b Id k b d . . lk' d d dziny radiowej. Mioc.zysława Fogga i lau'l'eta 
k:~1II: I. ,IV. VI. VII. X, XII. xm i XIV wa ę zle O paz z ern a r. . czy ~e .un owe ę Zl~ . wie lem ~ ogo - konkursu wiedeńskiego Tadlllesza Ł.uczaia, Po-
IlJ!usarlatów P. P. i otrzymali imien- Ii od nadchodzącej niedzieli i przedsta memem dla ludnoscl. zmuszonej dotąd 7.atem rodzina radiowa czyni starania o pozys
~.J~l.lvania z ŁódzJkiego Starostwa wiać się będ~ie następująco: do przebywania bardzo dużej drogi do I ~an i e doskonałego ? i eśniarza Stefa~a .Witasa i 
""-'lZ!nego. _Biuro_ meldunkowe nr. l mieścić się biur. 'nnych W programIe zjazdu puewldzlany lest 

~~~p~ , cj~i~~~~·I-H-O--·I·:-D·'-S-T-·A-~T-D·nZ·I·ł·IP·Ao·r·a·z·o·s·ctma·~A·,·r-R-·D-·wm'~ffl~~~A~·~·~~~ 
~ 17., ~leloS;Zel yzuru!" a.pte. 1: ,. am.~e- 8 towy Biletv wei ~cia są i u ż do nabycia w se-
U l:...~"t:erska 57) , W Gro&ZJk~w$l{1e~o (uh.c:a ( , I: . I<reta·riacie . Łódz._k.-"i e J Rod 7.·iny Radiowej, ulica 
la lil:~ da 15), Swkc. ,S. Gorf~llJl,a (Plłsuds>kle- : . N2l\VITot 8, w ceiI::: z ł. 2 dla o;!onk6w i zł. 3.-
R. Rł" : .. ~~otSzewsk, ell o . (P" otrkowska 164), . ' . dla wmpatv'ków I gO"ci. 
~'·ichń. {\,e~ o (.An i1 r Z<'la 28), A. Szymań- p d _' . Obsada: John J:thnl ll .1 ~ n B~rrymore l"a n"nwi ll cj i ',·· ··) \·:; e ~ l~ R b ć (rzędn n~an 1 75) _ . OCZ.ogo z.4eJ r.o J 11 t ,"1l ~ 1 . a _ " i,'h 'I'z;.r?(' "'!':."',.' mO!:?, i1ay 



St r. 6 W M 
,** 4 20S 

MUZ.YKA /ZJUK 
TEATR MIEJSKI (SCALA), 

wsobotę o godz. 8.30 wiecz. w nowym gma* 
chu Teatru Miejskiego (w dawnej Scali — Śród
miejska 15) odbędzie się uroczysta inauguracja 
nowego sezonu. Dane będą dwa arcydzieła 
Stanisława Wyspiańskiego „Protesilas ł Laoda-
mje" i „Sędziowie''. 

H. Buczyńska, reżyserka „Proteeitasa i Lao-
daonji'' położyła wielki naciek na wydobycie 
walorów rytmiki chóralnej i mimoplastyki. gdyż 
sztuka ta jest ilustrowana muzycznie przez wy
bitnego kompozytora R. Palestra. 

Piecza nad „Sędziami1* spoczywa w wytraw
nych rękach najwybitniejszego dz.U znawcy ar
cydzieł Wyspiańskiego — J, Sosnowskiego, — 
Udział całego zespołu artystycznego. Dekora
cje skomponował St. Jarocki — obecny dekora
tor Teatru Narodowego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych do piątku 
włącznie o godz. 8.15 wieoz. w dalszym ciągu 
przezabawna, arcywesoła komedja Kiedrzyń-1 
skrego w 3 ok Łach p. t. „Kobieta, wino i dan-. 
ciog*', reżyserji dyr. M. Winklera. 

w rolach głównych: Marja Hryniewicz-Win-, 
Uerowa, Senoweka, Opaliński, Preise, Winkler, 
Wojciechowski i tani. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
11—2 i od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów od
bywa się w P. B. P. „Orbis'1, ul. Piotrkowska 65. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ „ALHAM- \ 
BR A" (Przejazd 34). 

W dniu dzisiejszym i następnych rewja W 20 
obrazach p. t, „Zwariowane podwórko*'. 

Początek przedstawień w dni powszednio o 
godz. 7 i 10 wiecz., w soboty, niedziele i lwięta 
po cztery przedstawienia o godz. 4, 6. 8 i 10 
wieczór, 

Telegraficzny nakaz aresztowaf 
żołnierza w służbie czynnej wystał sąd apelacyjny w UTsrsaaw • 

a* sa «a» sf ' •. • 41 P 1 arava 4 u l ! A K I r UN i' 9 „k Laskowski został skazany na 15 lat więzienia 
h i s " r 7 r a " " ó " b y ł S*T$Ì$ Przeciwko Laskowskienw n i e o t f n

p i e 
Z Warszawy donoszą: 
Sąd apelacyjny rozpatrywał wczo

raj sensacyjny proces Czesława La
skowskiego, oskarżonego o dokonanie 
wespół z nieujawnionym sprawcą zu
chwałego porwania i wywiezienia 
dwuch dziewcząt ulicznych na bezludne 
pola za Mokotowem, gdzie ofiary zbi
to do nieprzytomności 1 obrabowano. 

Jedna z poranionych dotkliwie 
dziewcząt zmarła wskutek upływu 
krwi i braku ratunku. Druga zaś, Je-
chorkówna, mniej poturbowana, przy
wlokła się do miasta i zaalarmowała 
policję. 

Przez długi czas czyniono poszuki
wania za sadystycznymi zbrodniarzami 

których według Informacji Jechorków 
ny musiało być dwuch. Policja obycza
jowa odkryła wówczas istnienie 

bandy degeneratów, 
grasującej wśród kobiet lekkich oby
czajów, i będącej ich postrachem- Co 
pewien czas powtarzały się wypadki 
wywożenia dziewcząt za miasto na o-
dludzie, gdzie dopuszczano się prze
mocą wyuzdanych orgji. 
połączonych z biciem i maltretowa
niem oraz zadawaniem sadystycznych 

obrażeń. 
Jako podejrzanego aresztowano 

Czesława Laskowskiego, syna rzeźnika 
z Czerniakowskiej, którego brat brał 
udział razem z kolegami w podobnej 

brała sporo poszlak. V* <j0tnj w 

jego krytycznej nocy 0 a p * i a 

możność ustalenia b l i * s z K ^ p o j 1 j , 
kło tylko kategoryczna 
przestępcy przez 
chorkówne Wprawdzie dziewczę b n y % t . 
ła, że Laskowski jest J*> 
glądu do osobnika, który ^ a l c 

czyzna zabrał ją na NowVn ^ to. . 
WyWiÓzł PJ Z B ustali-. flj 
kategoryczn e

ł a ^ u-
taksówki i 
nie mogła 
się nie myli j 
niewinnego 

nie obciąża * , 

- . * * W s e Ä # 

Z powodu zgonu Oica naszego kolegi 

b. p R O Z Ę N C W A U G A 
pozostałej rodzinie wyrażają serdeczne współczucie 

D y r e k c j a I P e r s o n e l f i r m y Polsk i L loyd S. A O d d s , w Ł o d i i 

al to za mew/- " , l e W z braku dowodów uniew 
skiego. „iwko 

DO i 
i. o pr 

1 3 tylk 
> k > .,ale ni 

SIĘ 

S4?* Pra 

TAKÎIIŁT 
Prokurator 
towi tei sensacyjnej FV EGO „ 

DJO?W 
PROGRAM ROZGŁOŚNI LnDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 27 września 1933 r. 

11.50—11.53! Odczytanie programu na dzień 
następny. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia. 

12.05—12.25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny, 
12.35—12-55: D. c. muzyki z płyt 

Dziennik Południowy 

Od słowa do słowa i — śmierć. 

Zabójstwo skutkiem kłótni. 
Sad s k a z a ł N o w a k a n a 2 i p ó ł r o k u w i ę z i e n i a . 

12:55-13.00 
13.00—14.55: Przerwa programowa, 
14.55—15,45: Muzyka z płyt gramofonowych ze 

studia łódzkiego. W przerwie komunikaty 
łódzkie. 

13.45—16.00: Skrzynka P. K. O. z Warszawy. 
16,00—17.00: Muzyka symfoniczna z płyt gratno-

totMywyohf.''oi w >(r.J vi 
17.00—17.15: Odczyt aktualny. 
17.ljwj8.15: 'Koncert solistów Wykonawcy: 

Helenę** Ko#fł6wfla' (ipiew),' Zóffk^Aoamska' 
(wiolonczela), 

16.15—18.40: Odczyt p. t. „Stefan Batory" — 
w 40o-ną rocznicę urodzin wygł. prof. St. 
Zakrzewski. (Tr. ze Lwowa). 

18.40—19.10: Muzyka lekka z kawiarni „Gastro
nom ja". 

19,10—19.20: Przemówienie o Pożyczce Narodo
wej. 

19.20—19.35: Rozmaitości. 
19-35—19.40: Odczytanie programu na dzień na. 

stępny. 
19.40—19.55: Kwadrans literacki p, t. „Rozmo

wa'* — frag. z powieści Izabeli LutosławSKIEJ p t, „Córka". 
30-00—?0. 15: Komunikat łeby Przem.-Handlów. 

w ŁODZI. 
20.15—22.00: Transmisja t Konserwatorium war

szawskiego. Koncert Stowarzyszenia Miło
śników Dawnej Muzyki. Wykonawcy: Or-
kiestra pod dyr. Mieczysława Mierzejew
skiego, Eugeaja Umińska (ekre), Seweryn 
snleckowski (obój) i Bronisław Rutkowski 
(organy). 

W przerwie Dicnnńk Wieczorny. 
22.00— 72.25: Muzyka taneczna. 
22.25— 2?.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—?2.40: Komunikaty; meteorologiczny dla 

lotnictwa I policyjny. 
82.40—2.-.00: D. c. muzyki taneczne!. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.45: DAVENTRY. Koncert symfon. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „Borys Go

dunow", op. Mussorgskiego- Transm. 
z Teatru Wielkiego. 

19.55, HILVERSUM. Koncert symfon. 
20.00. KOENIOSWUSTERHAUSEN. -

„Rycerskość wieśniacza", op. Ma-
scagnlego 1 „Pajace", op. Leoncaval-
la. Tr. z Opery Miejskiej-

20.00. DAVENTRY. Wieczór Bacha. Tr. 
z Oueen's Hallu. 

20.30. BUDAPESZT. Koncert symfon. 
20.30- MEDJOLAN. „II Pirata", op. Bel* 

Iiiniego. 
21.00.STOCKHOLM. Koncert symf. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Sekcja Odczytowa OddzćsUu Łódzkiego Pol

skiego Czerwonego Krzyża, mająca w pierw
szym rzędzie wzniosłe zadanie krzewienia kul
tury higjenicznei I uświadamia społeczeństwo o 
Istocie chorób I ochronie przed nimi, rozpoczy
na swą działalność po przerwie letniej, wygło
szeniem odczytu Członka Komitetu Okręgowego 
P. C. K. i Dyrektora Szpitala Anny-Marji p. dr. 
Tadeusto MogUnickiego na wielce _ interesujący 
lemat: „Zapobieganie chorobom, jako żadnnie 
medycyny wsoółczeanej*', w NIEDZIELĘ, DNIA 1-GO 
PAŹDZIERNIKA br. O godz. 12-EJ m:n. 3(1 w połud
nie w SALI Y M C A , ul. Piotrkowska 89 

(as) Wczoraj przed sądem okręgo
wym odpowiadał zabójca, wieśniak z 
pod Jeżowa. Byliśmy w sądzie świadka
mi przestępstw bardzo ciężkich, wyni
kłych na tle wypadków częstokroć bia-
hych. Nigdy jednak na' ławie oskarżo
nych nie znalazł się człowiek winny za
bójstwa, do którego sprowokowało go 
słowo aż tak niewinne jak „amerykan". 
Józef Górecki nazwał Stanisława No 

wadzić z równowagi — uderzył Górec
kiego kamieniem w głowę, a gdy tam
ten padł zemdlony — poszedł z świad
kiem zajścia swoją drogą. Liczyli, że się 
Górecki podniesie, przyjdzie do siebie i 
jeszcze nieraz będzie dokuczał Nowako-

Ale po tern uderzeniu nastąpiło 

brotowi tej s e n s a c y j ' ^ ^ 
sprzeciw. Po u p j y ^ j Jnala*' y jn^ 
proces L a s k o w s k i e g o ^ i j c p , 
ubiegłą sobotę w J W * * I E 0 

Rozprawa odbywa a sw ^ 
ści oskarżonego, Adby^™ 
przebywa w f i j g j , . ¿0^' poborom* r { 0 r a . . -e. 
Po p r z e m ó w i e n i a c h ^ f i i e ^ 1 J 
gającego się uchyleń* obroJJVf l4r»d 
go wyroku i PO «¡¡23 ̂ • A i f f i rzędu, sędziowie udali . „ . j ^ 
nad wyrokiem. Zarnia^^da-" ? c f 
wyrok. Po dłuższych 0; ć g j j , J 
wie postanowili ^ e „ ^ o i 

celem przesłuchania P ^ ^ l e 
chorkówne. Wczoraj w« f 
dzono Ją do sądu- , r <j s!tfl f ^ 

Jechorkówna potwjero 

H K S 

NIE rV , że „ to « przednie oświadczenie. c ? y ^ 
cala pewnością ^ C o t ^ j g 
skowski brał udział ^ v po ^ 
dni. Obrońca podn ósI. , a . . 
uniewinniającym, /S vvst< I E5>" 

wt. wgniecenie czaszki i za pięć dni śmierć 
d anata. 

Akt oskarżenia jest w stosunku 
waka „amerykanem" i jeszcze potem, podsądnego wyjątkowo łagodny. Proku 
trzymając ręce w kieszeni powiedział do \ ratura przytacza tło zajścia, wyjaśnia 
niego: „Bij!*1. A że dotknięty tą obelgą Jąc, że denat był stale stroną agresywną, 

do podejść do matki L a s K o a J a t 

wać ją po rękach. w> 

spory kajni-eń w ręku — teay 
,rślał się i uderzył kamieniem w 

a oskarżony — człowiek spokojny i sta
teczny znosił wszystko w spokoju. 

Świadkowie zajśoia opisują przed są
dem jego przebieg. Górecki napadł na 
Nowaka, przeklinał go już zadleka, po
wtarzało się to zresztą dość często. 

Oskarżony wyjaśnia, że działał w 

nie qamys--. 
głowę'Sąsiada. W pięć dni potem Górec
ki zmarł. 

Oczywista, że owo słowo „amery
kan" było nie odosobnione, że Górecki 
już nie raz w ten sposób uwłaczał No-, 
wakowi, że go często zaczepiał i szukał obronie własnej. 
z nim zwady. Ale i tym razem, w dniu' Sąd skazał 26-letn. Stanisława No-
15 kwietnia Nowak nie dał się wypro- waka na 2 i pól roku więzienia. 

Tragiczne zderzenie na szosie 
Auto i furmanka zostały strzaskane. 

yntai 2

K°. że 

Jechorkówna 
wiąc, że w 
miejsca 

Sędziowie P o r a ^ 0 I R , 
naradę i ogłosił * N G * i<> 
Laskowskiego 1 skazu* ^ 
wlezienia. . M V 0 ^ ' sn" 

Taki nieoczekiwany j e u' 
wywołał wielkie p o ' ^ ^J^JI 
dowej-

W mo 

(gr.) Na szosie prowadzącej z Ło
dzi do Brzezin, w odległości czterech 
kilometrów od Brzezin wydarzył się 
b. ciężki wypadek zderzenia samocho
du osobowego 'i wozem. Wypadek, 
który pociągnął za sobą ciężkie okale
czenia trzech podróżnych — tylko 
dzięki mimo wszystko — szczęśliwe 
mu zbiegowi okoliczności nie zakoń
czył się śmiertelnie. Powodem wypad
ku był brak świateł — rzecz działa się 
wieczorem — zarówno u samochodu 
jak i u wozu. 

Samochodem kierował 32-letni Ste
fan Lipiński z Łodzi, syn właściciela 

maszyny. W przeciwną stronę, t. j . ku 
Brzezinom zdążała furmanka —- rów
nież niezaopatrzona w światła. Kie
rowca nie widział zbliżającej się fur
manki — gdy zaś woźnica usłyszał sa
mochód, było już zapótno- Oba pojaz
dy wpadły na siebie z całym impetem. 

Kierowca Lipiński oraz jadący w 
furmance Szychowski i jej właściciel 
Filipiński ulegli złamaniu kończyn i że
ber. Ramnych przewieziono do sz-pi 

tala. 
Policja wdrożyła dochodzenie prze 

ciwko Lipińskiemu i Filipińskiemu — 
za jazdę wieczorem bez świateł. 

6 S,LorS 
go""oraz'lego brata z 

w motywami' c7r\o^' „«»• $ 
rąc pod uwagę okojcgi * j 
mnanowicie zadawam u * M 

go oraz jego U I J » , PERF°% ^ ' C F 
tami ulicznemi. JESJ JJLIIŁ J, J f V 
nie Laskowski brat A / 
czego nie wykluczała p f E>L 
kówny, bo ROZVOZ^%T^ ^ 0 . 
skowskłego VOMWO fi 

pewności lest dla f ° * F $ T ' 
Zaraz po ogl?sZ, 

lecil wysiać t e l e B ^ l % ^ 0 I 
pułku, w którym L a » > V* 
bezzwłoczne ares»1 

nie w wlezieniu. 

BsSngSS^" 
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Echa tragedii na statku szwedzkim 
Alfons Lidkiewicz zmarł 

W' bcrpklny. 

Gdynia, 26 września-
Postrzelony ciężko z parabellum w 

nocy 23 b. m w głowę przez szweda 
K. A. Andersona, zastępca kierownika 
f-my „Saturn", p. Alfons Lidkiewicz, nie 
odzyskał do chwili obecnej przytomno
ści w szpitalu SS- Miłosierdzia-

Lekarze nie rokują żadne] nadzjei u-
trzymania go przy życiu. 

Obecnie dowiadujemy się cieka
wych szczegółów zajścia: Lidkiewicz 
wraz z właścicielem statku i mimowol
nym sprawca tragedji Andersonem oraz 
sekretarzem szwedzkiego konsulatu ho
norowego w Gdvni p. Engfeldem raczy
li się b. obficie alkoholem i wszyscy o 
godz. 20.30 byli kompletnie pijani. 

Rozmowa toczyła się na temat Hi
tlera. Kiedy Lidkiewicz wstał l, ŻEGNA

jąc się, włożył kapelusz, Anderson oś
wiadczył na pożegnanie, że „nie boi się 
Hitlera"-.. Z temi słowy wydobył z szu
flady swego biurka duży niemiecki re
wolwer. Raptem padł strzał, który ugo
dził Lidkiewlcza-

Kula przebiła czoło, kapelusz i od
biwszy się od niskie] powały, spadła do 
nóg sprawcy strzału. 

Anderson został przytrzymany w a-
reszcie śledczym do chwili rozprawy 
sądowej, która odbędzie się w najbliż
szych dniach. 

es 
Jak się dowiadujemy, ofiara tragicz

nego wypadku, Alfons Lidkiewicz, 
zmarł* Kapitan Anderson ofiarował 
wdowie 50 tys, koron. 
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Z A N I M S P A D N I E P I E R W S Z Y S N 
obiecuje generał Johnson opanować depresję gospodarczą — Nieby

wała akcja propagandowa pod hasłem: „Kupujcie teraz'6. 
3 t a & H % n e s f t u t f c i p r % e § c & d m e & ® o p t y m i z m u . 

New York. we wrześniu 
Z dniem 20 września wkroczyły 

Stany Zjednoczone w drugi okres po
czynań odbudowy gospodarczej. W 
dniu tym podjęto z polecenia gen. John
sona na terenie całych Stanów drugi 
zkolei, na olbrzymią skalę zakrojony 
pochód propagandowy. Tym razem Je
dnak już nie za podpisywaniem kodek
sów pracy, lecz pod hasłem 

„Kupujcie teraz". 
W drugim okresie naszej pracy, o-

świadczył przez radjo gen. Johnson, 
należy dopomóc tym wszystkim gałę
ziom gospodarstwa, które poniosły o-
fiary na rzecz odbudowy gospodarczej. 
Pomoc ta dla życia gospodarczego 
winna się przejawić w postaci zwięk
szonych obrotów. 

Propaganda, realizowana z gigan
tycznym rozmachem, przypominają
cym wprost czasy wojny, objęła tera/ 
dosłownie całe społeczeństwo: dzieci 
w szkołach, związki I organizacje ko
biece, zrzeszenia gospodarcze, organi
zacje robotnicze — wszystko to wciąg

nięte zostało do współpracy z NRA. kupców Itd. Konieczność współpracy 
„Kupujcie teraz" I „Kupujcie tylko pod . podkreślił gen. Johnson, zaznaczając, 
znakiem niebieskiego orła" oto ogólne ! że najbliższe tygodnie stanowić będą 
hasła. ogniowa próbę dla gigantycznych zma-

JMnlelB „sprawiedliwo^ społeczna"? 
ećzność jest w zasadzie amoralna. — Ład społeczny nie 

da się pogodzić ze sprawiedliwością. 

może być tylko jednostka, a!e nie zbiorowość. 
LPM P° niei --•~K*=:J°N.IE| * I MYWA I GURŁKIEGO RT 

iC^iii Wyczf l 0 * T y ' u i a w i » w o ś ć urzeczywistnienia prawdy społe- społecznego. Każda'grupa ludzi (kFa»a 
tSt "taeh^kgaiarT C C • w s P ó 1 ' ' c z n e j - Argumenty te poparte są przykła-' społeczna, naród i t/p.) istnieje w swej 

W ten sposób ?rzy pomocy olbrzy- 1 gań. „Nie wiem. oświadczył on. jak ta 
' próba wypadnie, bo nie mogę z całą 
pewnością stwierdzić, co każda jed
nostka dla wspólnej. sprawy uczyni. 
Jedno wiem tylko z całą pewnością: Je
żeli każdy dorzuci cząstkę swych wy
siłków do wspólnych wzmagań pod 
znakiem błękitnego orła, o Ile każdy 
pracodawca zastosuje się do kodeksów 
pracy, o Ile każdy konsument poprze 
w całej rozciągłości Inicjatywę błękit
nego orła I poprze ją natychmiast — 
wówczas przedsiębiorstwa przemysło
we i kupieckie zaznają niebywałego 
od lat ożywienia I opanujemy depresję 
zanim Jeszcze spadnie pierwszy śnieg". 

Optymistycznym wywodom gen. 
Johnsona przeciwstawić jednak należy 
pewne fakty, które nasunąć mogą po
ważne wątpliwości co do powodzenia 
tych eksperymentów. Na froncie bez
robocia, pomimo spadku ich liczby od 
marca o blisko 2 i pół miljona, Ogólna 
liczba zatrudnionych wynosi Jeszcze o 
28 proc- mnlcł aniżeli w r. 7926. Z dm-

! glej strony siła nabywcza ludność* po-
' mimo wzrostu zatrudnienia zwiększy
ła sle według oficjalnych statystyk za
ledwie o 17 proc., co oznacza wzrost 
znacznie niższy, aniżeli przewidywał 
to gen. Johnson. Wreszcie podkreślić 
należy poważny wzrost cen. stosunko
wo zmacznie wyższy, aniżeli wzrost 
plac. Tak więc ceny środków spożyw
czych wzrosły przeciętnie o 25 proc., 

miego aparatu propagandowego społe
czeństwo amerykańskie ma być nieja
ko moralnie zmuszone do tego: ab** 
swe jesienne i zimowe zakupy usku
teczniło już teraz-

Z drugiej strony zakupy te usku
teczniane być winny tylko w takich 
przedsiębiorstwach 1 obejmować tyl
ko te towary, których właściciele 
wzgl. producenci poparli całkowicie 
poczynania rządu- Gen. Johnson zapo
wiedział również w swem oświadcze
niu przez radjo, że okres obecny przy
niesie akcje rządu przeciwko wszyst
kim, którzy nie poparli poczynań Roo-
sevelta. 

Akcja propagandy objęła również 
prasę, teatry, kina i zorganizowana zo
stała przy pomocy specjalnych pocho
dów, wystaw towarów krajowych, 
wieców, zgromadzeń* producentów I 

europejskiej i | pływa z gorzkiego rozczarowaiiła w mor rozbieżność dróg życia indywidualnego I c e n v towarów włókienniczych o prze-
liwosc urzeczywistnienia p 
cznej. Argumenty te poparł 
darni historycznemi, które podkreślają zbiorowości według mniemania prof 
egoizm, kłamstwo i obłudę polityki ame- Niebuhra raczej wskutek wywieranego 
RW1RA-«*1RUI ; " *•<.*.,»*.. * K> 'LLiJAS.' t~i.it/Ul.~'2.M' ..'^.1„:rj. JL/IJ-łTł. ' l • 
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rykańskiej. 
Bardziej objektywny charakter po

siadają te rozdziały książki Niebuhra, w 
których autor rozwija myśl o niemożli
wości zlikwidowania lub przezwycięże
nia konfliktów społecznych. Przede-
wszysłkiean — stwierdza autor — w każ-

nacisku i siły, niż wskutek jaJkichkol-
wiek spoideł duchowych. To, co nazy
wamy moralnością, ujawnia eię w całej 
.ozciągłości tylko na wierzchołkach du
chowego życia i dlatego dostępne jest 
wyłącznie jednostce. 

Jak widać z powyższego prof. Nie-
dym ustroju społecznym nierówność jest buhr pozostał nadal obrońcą społeczne 

/ TA | * III • ,l . a ! • * « ( • * • A A * A . - . A ' * . . . « 

nieunikniona. 
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Wogóle w najidealniej- urzeczywistnienie. Mnogość i ciągłe na
szych nawet warunkach nie można l i - go idealizmu, lecz nie wierzy w Jego 
czyć na zmianę ludzkiego ducha. Ulubio- rastanie konfliktów społecznych przera-
ną myślą Niebuhra jest stwierdzenie ża go. Stąd jego rozczarowanie. Prof. 
sprzeczności między ładem społecznym, j Niebuhr nie umie spojrzeć po męsku pra 
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goga, który wprawdzie bardzo lubi dzie
ci, ale ucieka od ich hałasu i krzyku. 

Na świecie fest bezwątpdenia wiele 
egoizmu i zła, lecz jest również wiele do 
bra. Sceptycyzm społeczny zrozumiały 
jest jako nastrój, wytworzony przez ostat i 
nie lata niepowodzeń kryzysowych, ale 
iako system nie wytrzymuje krytyki 
Szukanie społecznego, ideału nie 

kój społeczny możliwy jest tylko przy 
uciskaniu pewnej grupy społecznej, a 
zrównanie wszystkich grup i wprowa
dzenie społecznej sprawiedliwości pocią
ga za sobą naruszenie społecznego spo
koju. Według Niebuhra szukanie społe
cznej sprawiedliwości jest wogóle mrzon 
ką. Może nastąpić" tylko zmiana grup, ci 
co byli na dole, mogą być przez pewien Szukanie społecznego, ideału nie jest 
okres na górze, ale to nie zmienia istoty I bynajmniej romantyką ani iluzją, lecz 
zagadnienia. żywotną, Rozczarowanie i pesy 

Gdzie według Niebuhra tkwi źródło j m i zm nie świadczą o amoralności społe-
tych iluzyj? | czeństwa, lecz o tem, że tersżniejezość 

Prof. Niebuhr stwierdza, że źródłem stawia przed nami zadania, przewyższa-
społecznych i narodowych konfliktów jące nasze siły. Uciekać od tych zadarł 
jest meumkniona i nieprzezwyciężona nie znaczy jsszoze „żyć bez iluzyj".,. 
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Samobójstwo B. Jasieńskiego? 
Jest to już trzeci wypadek samobójstwa 

poety w Rosji sow. 
(e) Od kilku dni krążą wieści, iż w{sieński był Jednym z tych, którzy sta

ra wy 

Moskwie popełnił samobójstwo Bruno 
.Jasieński, Jeden z wybitnych poetów 
polskich młodego pokolenia, ód kilku 
lat przebywający w Moskwie, golzie 
wśród polskiej literatury komunistycz
nej zajmował czołowe stanowisko Jako 
redaktor pisma „Kultura mas". 

Jasieński znany był również oso
biście publiczności fódzkiej, przed któ
rą występował na wieczorach mło
dych poetów futurystycznych wraz z 
Aleksandrem Wattem. Młodożeńcem 1 
innymi. Był to okres burzliwych prze
wrotów formy i treści poetyckiej, a Ja-

nowili awangardę nowej poezji. Jego 
tom wierszy p- t. „But>$v butonierce" 
by! pierwszą bombą rzuconą w gmach 
sielsko - anielskiej poezji. Potem 
przyszedł okres tematów urbanlstycz-
no-proletarjaddch, okres, w którym 
powstały dalsze tomiki jego wierszy, 
odznaczających słe świeżością I bru-
talnem niera*/, ale aawsze szczerem 
podejściem do tematu, poemat o chłop
skiej rewolucji i powieść, napisana w 
Paryżu p. t- „Palę Paryż". 

Dotychczas brak jeszcze potwier
dzenia wieści o samobójstwie poety. 

szło 30 proc., a w analogicznym sto
sunku podrożał cały szereg artykułów 
nierwszrł potrzeby. Obroty natomiast 
w przedsiębiorstwach masowej sprzedamy, jak w domach towarowych 
wzrosły w ostatnich tygodniach zale
dwie o 4 proc. w porównaniu z analo^ 
clcznym okresem r. ub. 

Bezstronni obserwatorzy tycia go
spodarczego wyrażają obawę, czy ca
ły ten wątły gmach oparty na wytę
żonej akcji propagandowej nie runie, i 
czy zwiększona w wyniku tej właśnie 
oropagandy niejako sztucznie siła na
bywcza mas nie załamie się w następ
nych miesiącach. Pociągnęłoby to za 
sobą nieuchronnie ponowny niebez
pieczny spadek cen- Em-

Osobśŝ e. 
Mec. Wodziński, były senator łódz

ki i znany adwokat, byłv sędzia s^du 
apelacyjnego w Warszawie a ostatnio 
prezes sądu okręgowego w Suwałkach 

reskryptem ministerstwa sprawiedli
wości mianowany został notarjuszem 
i otworzył kancelarię przy . wydziale 
hipotecznym w Łodzi-

WIELKA SENSACJA ŁODZI. 
6-ty dzień niebywałego powodzenia 

konkursu amatorów gry. scenicznej w 
lokalu Kameralnego, w którym bierze 
udział przeszło 100 osób amatorów, za 
pełnią codziennie po brzegi teatr, nic 
dziwnego, że impreza ta cieszy się ta-
kiem kolosalnem powodzeniem —- pro
gram składa się z przeróżnych intere
sujących wesołych numerów, a zazna
czyć trzeba, że numery są wykonywa
ne przez amatorów dość umiejętnie i z 
dużem wyrozumieniem stwarzając tym 
ssanym bardzo miły nastroi i kontakt 
z publicznością. Rozpoczęcie przedsta
wienia o godz. 8 i 10 wiecz. 

Wobec wielkiego natłoku, radzimy 
o wcześniejsze zaopatrzenie się w bile 
ty w kasie teatru od godz. 11—2 i od 
5 do końca przedstawienia. 

Amatorzy, pragnący brać udział, 
mogą się zgłaszać codziennie do godz. 
2-ej. 

ZMIANA LOKALU CZERWONEGO KRZYŻA. 
W dniu JO wrrc*ni* W. so*t*nl« przerttesta-

iu- Biuro Okręgu ł Oddziału Palskicfio Czerww-
n«go Krr.ytn w Lodri, do nowetfo lokalu pray 
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s brzuszny jest chorobą 
Czy dojdzie do strejku lekarzy. 
Spór o t. zw. „wytyczne" do umowy zbiorowej. - W sobotę upływa termin umowy 
prowizorycznej. — Lekarze chcą pertraktować, kasa żąda zgody na „wytyczne". 

Władze centralne znajdą wyjście z sytuacji. 
(s) Za kilka dni, w sobotę, kończy się 

ważność prowizorycznej umowy zbio
rowej zawartej przed miesiącem pomię
dzy kasą chorych a związkiem lekarzy. 
Mimo zapowiedzi, iż odbędzie się kon
ferencja, na której sprawa ta zostanie 
definitywnie rozstrzygnięta, narad żad
nych nie odbyto, pertraktacji nie prze
prowadzono. I oto obecnie jesteśmy w 
przededniu sytuacji, która obchodzi nie-
tylko strony zainteresowane, lecz olbrzy 
mią, kilkusettysięczną rzeszę ubezpie
czonych. 

Wiemy, jakie jest stanowisko w tej 
sprawie związku lekarzy, a jakie — dy
rekcji kasy łódzkiej. Sytuacja jest bar
dzo naprężona. Z jednej strony lekarze 
oświadczyli, że nie mogą zgodzić się 
pod żadnym pozorsm na pracę bez umo
wy zbiorowej, która gwarantowałaby 
im na pewien dłuższy czas normalne 
warunki pracy. Termin ważności umo
wy upłynął 31 sierpnia. Mimo starań o 
jej przedłużenie, kasa chorych nie prze
prowadziła z nimi pertraktacji, wobec 
czego omal nie doszło do strejku. Wre
szcie zawarto prowizoryczną umowę na 
jeden miesiąc. W ciągu września miały 
się toczyć pertraktacje. Dyrekcja kasy 
zwróciła się do związku lekarzy z pis
mem, w którem proponowała podjęcie 
rokowań nad umową zbiorową, o ile 
związek zgodzi się bez zastrzeżeń pod
pisać t. zw. 
»Wytyczne do zawierania umów z le

karzami kasy chorych", 
które opracował ogólnopolski związek 
kas. Lekarze odmówili, gdyż wycho
dzili z założenia, że warunki, określone 
w tych „wytycznych". polegające na 
określaniu płac według'wahających się 
dochodów kasy, na dowolnem przeno
szeniu lekarzy z miasta do miasta itd. są 
niemożliwe do przyjęcia. Poza tern le
karze uważali, że jeśli mają być prze
prowadzone jakiekolwiek pertraktacje, 
to nie można zgóry zobowiązywać się 
do przyjmowania jakichkolwiek warun
ków. 

Na pismo lekarzy w tej sprawie ka
sa chorych nie udzieliła dotychczas od
powiedzi, mimo że w sobotę znów na
stąpi stan bezumowny. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
podobna sytuacja panuje we wszystkich 
kasach chorych. Wszędzie jest mowa o 
podpisaniu przez lekarzy „wytycznych" 
z tą wszakże .różnicą, ¿1 wszędzie obo
wiązują jeszcr* stare umowy zbiorowe 
i obowiązywać będą jeszcze przez sze
reg miesięcy, wobec czego nigdzie spra

wa nie jest paląca. W Łodzi natomiast 
sytuacja przedstawia się doprawdy gro
źnie, gdyż, jak nas poinformowano, ist
nieje niebezpieczeństwo, że 

w niedzielę kasa chorych pozostanie 
bez lekarzy. 

Jakie mogą być tego konsekwencje — 
chyba wyjaśniać nie należy. W łódzkiej 
kasie przeciętnie 3—4 tysiące ludzi 
dziennie korzysta z opieki lekarskiej. 
Czy jest do pomyślena. by chorzy mo
gli pozostać choć na jeden dzień bez 
pomocy.-' 

W rozmowach z nami przedstawiciele 
lekarzy oświadczyli, że nie chcą prowa
dzić żadnej walki z instytucją społeczną, 
jaką jest kasa chorych. Pragną oni, aby 
kasa chorych zawarła umowę na pe
wien okres czasu, w trakcie którego 
mogłyby się odbyć dalsze konferencje. 

lekarze na stan bezumowny nie zgodzą 
się i w takich warunkach pracować nie 
będą. 

Rozmawialiśmy też na ten temat z 
przedstawicielem dyrekcji łódzkiej kasy 
chorych. Poinformowano nas, że dy
rekcja już dawno wyraziła zgodę na 
przeprowadzenie pertraktacji w sprawie 
nowej umowy zbiorowej, ale nie może 
zgodzić się na inną umowę, aniżeli za
wierającą wszystkie „wytyczne". Jest 
to zarządzenie naczelnych władz kaso
wych i dyrekcja kasy łódzkiej nie chce 
od tego odstąpić. 

Na pytanie nasze, co będzie, jeśli le
karze nie zechcą pracować bez umowy, 
rozmówca nasz oświadczył, iż wątpi 
czy dojdzie aż do takiej ostateczności. 

Tymczasem sytuacja jest bardzo po
ważna i jeśli nie zajdą do soboty jakie
kolwiek nowe okoliczności,' można się 
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które uzgodniłyby z pewnością stano
wiska obu stron. Jeśli jednak "kasa cho- spodziewać bardzo nieprzyjemnych 
rych nie zgodzi się na zawarcie umowy,'przykrych konsekwencji 

Rada naczelna rzemiosła 
rzeźniczo-wędli marskiego została 

utworzona w Łodz i . 
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bardzo szeroko nad utworzeniem tady naczelnej tego rzemiosła, podobnie jak to się dzieje w innych zawodach. Druga zkolei konferencja, poświęcona tej sprawie, odbyła się obecnie w Łodzi, siedzibie związku cechów rzeźni-

Polski. oczywiście w porozumieniu z 
wszystkiemi krajowemi organizacjami. 

Jedną z zasadniczych uchwał rady 
naczelnej jest sprawa uregulowania han
dlu zwierzętami rzeźnemi i mięsem przy 
pomocy powołania do życia w więk-

czo - wędliniarskich naszego wojewódz- szych miastach Polski t. zw. komisyj no 
twa przy ulicy Kopernika 46. towań. Na konferencji tej były reprezepio-1 Utworzenie rady naczelnej posiada wane organizacje rzeźniczo - wędliniar- dla rzemiosła rzeźniczo - wędliniarskie-skie z całej Polski. Obrady zagaił pre- go olbrzymie znaczenie, zes Konstanty Pawłowski (Łódź) 
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r.zy wie.zlen.-em-. .* z IHK„V * ^ 

i .ki* wyświetlać WH 

Dziś poras ostatnll R w roli gł. GARY COOPER. 

F. 

w Lecznicy 
przyj"1. 

Jesienią o Wyspiańskim. 
Rozmowa z Józefem Sosnowskim, inscem-

zatorem Sędziów w Teatrze Miejskim. 
Przechadzamy się z Józefem Sosnow

skim po parku 
Wykruszyła się już stara gwardja 

aktorska, która pod auspicjami Stanisła
wa Wyspiańskiego brała udział w jego 
pierwszych przedstawieniach w Teatrze 
krakowskim. 

Ubyli więc: niezrównany Stańczyk 
— Kamiński, wstrząsający Wernyhora 
— Knake - Zawadzki, legła w grobie 
„krasawica" Ordon Sosnowska. Odeszli 
Jednowski, W. Szymborski, Kotarbiński 
i tylu innych. 

Ze starej gwardji zostali jeszcze bo
daj tylko Solski i Józef Sosnowski. 

Nazwisko tego ostatniego ściśle zwią 
zane jest z dziejami utworów scenicz
nych Wyspiańskiego. Brał on bowiem 
udział we wszystkich niemal jego sztu
kach. Świecił się srebrnemi blachami, 
jako Bolesław Śmiały i porywał oczy 
dostojnością fioletów prymasa w „Wy
zwoleniu" — grał w „Powrocie Odys-
sei" w „Nocy listopadowej" — i w tylu 

' fnnych. 

Jest jesień. Szemrzą powiędłe liście 
i dawne wspomnienia. To, co odeszło, 
każe o sobie wspominać — w późne 
wrześniowe popołudnie. 

Pamiętam doskonale Wyspiańskie
go — wspomina mistrz. — Pamiętam 
jakby to było dziś. — Przychodził 
na próby i siadał w cieniu loży skromny 
i skupiony. Niby roztargnionemi oczy
ma wodził po korowodach postaci, któ
re wyśniła jego fantazja, a które teraz, 
przybrawszy kształt aktorów, defilują 
po scenie. Sam Wyspiański niechętnie 
udzielał reżyserom i aktorom informacji 

— Róbcie jak sami uważacie — po
wtarzał cichym głosem. 

Zresztą w utworach jego pełno jest 
niedopowiedzeń, tak, że aktor pqsiada 
bardzo wiele swobody dla swojej in
wencji. A co dopiero mówić, o ewen 
tualnościach reżyserskich? — Ile prze

różnych nuansów, ile inscenizacyjnych 
możliwości! Co do mnie, gdy powie
rzono mi w Teatrze Miejskim rezyserję 
„Sędziów" postanowiłem trzymać się 
prawzoru — i wystawiam ich taksamo, 
jak inscenizowano ich przed laty pod 
osobistemi auspicjami autora. 

Nie znaczy to, ażebym uznawał ty l 
ko ten tradycjonalny sposób interpreto
wania dzieł Wyspiańskiego — albowiem 
l>amiętam dobrze, że autor był zadowo
lony, jeśli aktor czy reżyser włożyli w 
jego utwór coś swojego... Szeleszczą 
pod naszemi stopami liście- Sosnowski 
zagłębia się coraz bardziej w wspomnie
nia. 

Przerywam nastrój chwili nawrotem 
do rzeczywistości. Sam czuję jak banal
nie brzmią moje słowa, gdy pytam: 

— Jak się to stało, że znalazł się pan 
tu .w Łodzi? 

— Całkiem zwyczajnie — odparł zna
komity aktor. — Mój przyjaciel dyr. Ka
zimierz Wroczyński, który zaagażował, 
mnie na czas jakiś do Teatru Miejskiego' 
zaproponował mi wystawienie „Sę
dziów". Poszedłem mu chętnie na rękę. 
Przecież podczas wojny, po wywiezie
niu dyr.. Szyfmana do Rosji, prowadzi
liśmy we trójkę z Zelwerowiczem Teatr 
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skl z Francją m u s i więc być dla nas 
dodatni. 

Tymczasem jednak dalecy jesteśmy 
od. takiego pożądanego, choć całkowicie 
normalnego stanu rzeczy.' Ewolucja 
francusko - polskich stosunków gospo
darczych, oceniana z perspektywy kilku 
ostatnich lat .idzie w kierunku nieustan
nego zmniejszania się wywozu polskiego 
W roku 1932 Polska była jednym z 
trzech (obok Japonji i Rumunji) krajów, 
do których eksport francuski uległ 
wzmożeniu i jednym z bardzo nielicz
nych krajów, z któremi Francja miała 
czynny bilans handlowy. 

Ten niekorzystny dla nas rezultat 
obrotów handlowych uwarunkowany 
był przez kilka przyczyn. Najważniejsza 
z nich tkwi w rodzaju eksportu polskie
go. Polska wywozi do Francji te artyku
ły, które są właśnie przedmiotem naj
ostrzejszych 
Od lat całych 
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zarządzeń prohibicyjnych. 
Francja stosuje konse

kwentnie politykę izolowania swego roi-
nictwa od udziału w losach rolnictwa 
światowego. Krocząc konsekwentnie po 
raz obranej drodze Francja; musiała wy
myślać, w miarę pogłębiania się kryzysu 
coraz bardziej wyrafinowane sposoby 
ochraniania' swego, rynku rolnego; osta
tecznie doprowadziło to do tego, że ca
ły przywóz produktów rolniczych ujęty 
został, w bardzo ścisły i rygorystycz
nie stosowany system kontyngentów. 

Wszystkie kraje importujące zostały 
dotknięte zarządzeniami protekcJoni-
stycznemi Francji. Żaden jednak w tym 
stopniu co Polska, której.85 proc. wy
wozu objętych zostało normami kontyn-
gentowemi. 

Druga przyczyna niekorzystnej sytu
acji eksportowej Polski tkwi w sposo
bie ustalania wielkości kontyngentów. 
Kryterium,' jakie Francja w tym zakre
sie stosuje, stanowi t. zw. przywóz nor
malny, t. j . wielkość udziału poszczegól
nych państw w imporcie francuskim w 
ciągu ostatnich kilku lat przedkryzyso-
wych. Rygorystyczne stosowanie tego 
kryterjum sprowadza Polskę na szary 
koniec Importerów francuskich, wyzna
czając jej kontyngenty, wyrażające się 
cyframi z okresu,' kiedy rynek francuski 
znajdował się niemal zupełnie po za ob
rębem ekspansji gospodarczej Polski. 

Stosując formalistycznie zasadę „praw 
nabytych" w dziedzinie obrotu towaro
wego, Francja w sposób rażący zapo
znawała potrzeby państw, jak Polska, 
związanych z nią węzłami politycznemi, 
kredytowemi i monetarnemi. Dlatego nic 
doprowadziły do ' żadnego rokowania 
handlowe polsko-francuskie w czerwcu 
rb. Dziś optymistyćzniejsze horoskopy 
na porozumienie handlowe opierają się 
na fakcie powstania Bloku państw zło
tych, do którego należy zarówno Fran
cja, jak i Polska. 

Dążność do wytrwania przy klasycz 
nych zasadach gospodarki pieniężnej za
manifestowała'się,'jako wola najściślej
szej współpracy państw, uczestniczą
cych w Bloku. Nikt jednak nie ma złu
dzeń, że stałość poszczególnych walut 
może być zapewniona mocą samego tyl
ko współdziałania techniczno - monetar
nego, t. i. przez pomoc kredytową, udzie 
laną walutom zagrożonym przez zasob-
ńiejsze instytucje emisyjne zblokowa
nych państw. Warunkiem skuteczności 
współpracy krajów, wiernych tradycyj
nym zasadom monetarnym, jest oparcie 
je] na podstawach mocniejszych l trwal
szych; na zintensyfikowaniu wymian 
handlowych między członkami Bloku, a 
przedewszystkiem na zrównoważeniu 
bilansów płatniczych tych państw, które 
w stosunku do innych członków Bloku 
znajdują się w deficycie. 

Wolno mieć nadzieję, że w łonie Blo
ku państwa, które, jak Francja, wzbra
niały się dotychczas przyjąć podstawę 
właściwą krajom wierzycielskim, po
stawę polegającą na przyjmowaniu za
płaty od swych dłużników w towarach, 
uznają nareszcie sprzeczność swej do
tychczasowej polityki z podstawowemi 
zasadami standardu złota — którego 
utrzymanie jest wszak cćlem istnienia 
Bloku frrj i z sprzeczności tej zechcą wy
ciągnąć właściwe konsekwencje. 

J. Wendel. 
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Syndykat zdobędzie nowe r y n k i , zbytu. M;1r> r»inrU«»\f^ 

Rozmowa naszego spółpracownika z dyr. Marianem Tursklm. 
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Jak już donosiliśmy, w wyniku dłu
gotrwałych narad utworzony został 
syndykat dla- eksportu polskiej kon
fekcji- W decydujących onegdajszych 
naradach brał udział dyrektor Państwo 
wego Instytutu Eksportowego p. Mar-
jan Turski, który bezpośrednio po kon
ferencji w rozmowie ż naszym, spół-
pracownikiem podzielił się opinjami-od
nośnie utworzonego kartelu. 

Zdaniem naszego rozmówcy syn
dykat jest jedyną możliwą organizacją 
dla stworzenia racjonalnych ram eks
portu konfekcji. Syndykat bezprzecznie 
uszlachetni i ulepszy ten eksport, w 
znaczeniu jego prężności. 

Niewątpliwie dużo zależy od tego, 
jak będzie ta instytucja prowadzona. 

— Podkreślić, należy, — powiada 
dyr- Turski, — wyjątkową zgodność 
świata gospodarczego w odniesieniu 
do sprawy syndykatu. Przy tym stanie 
rzeczy oczekiwać należy, iż wspólnym 
wysiłkiem wszystkich twórczych ele
mentów eksportu, uda się zracjonali

zować ekspansję. Skolei zadajemy py- założenie syndykatu jest dla sprawy 
tanie: — Jak wiadomo, na konferencji eksportu, tak ważnego artykułu wy-
podniesione zostały zastrzeżenia, iż i wozowego, jakim jest konfekcja, życio 
powstanie syndykatu godzi w rozwój 
inicjatywy prywatnej, której zawdzię
czać należy dotychczasowy eksport 
konfekcji, jak pan dyrektor zapatruje 
się na te obiekcje? 

— W samej rzeczy, konferowaliśmy 
na tern teinat w związku z zastrzeże
niami, zgłoszonemi przez . przedstawi
ciela bielskiej izby handlowej. Po wy
jaśnieniach projektowanej działalności 
syndykatu, zastrzeżenia te okazały się 
płonne. Syndykat powinien bezwzględ
nie w całej rozciągłości popierać zdro
wą inicjatywę prywatna i jednocześnie 
likwidować' w zarodku inicjatywę 
szkodliwą, czysto spekulacyjną, opartą 
jedynie na możliwościach zarobkowych 
wynikających z otrzymywania premji 

eksportowych. 
Jest rzeczą niezmiernie charakte

rystyczną, iż wszystkie organizacje 
przemysłowe zgodnie stwierdziły, iż 

Oiełda pieniężna 
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.
C operacyj kredv-

'» ""erne. W obcc-
d n

s handlowy Pol-

Na wczorajsi cm zobranriu giełdy waJutowo
dcwkoiwej w Warszawie tendencja siali.,, ob
n>ty zmniejszone. Notowano: Nowy Jork 5.83 
(—j, kabel 5.84—5.85 (—5), Londyn 27 70, Ho
landia 360.85, Belgja 124.75, Paryż 35, Praga 
26.51, Szwajcaria 173.25, Wołchy 47.07 (+1) 
Drobne tnanikaicje zawarto dewizami na Oslo 
140, Sztokholm 143.10 (+110L W obrotach mie-
dzybnnikowych dewizy na Bcrlim 213.40 ( + 10). 
W, obrotach prywatnych: manka nicm. 209 
1+75), azylinig austr. 99.25, korona czeska 25_.23 
funt. anjj. 27.67, dolar got. 5.78 (—9), doi 
9.02 (—1), rubel i 
0.65. 

AKCJE. Obrały ma-łe 

ar zł. 

472° (—1), rb. w. 1.35, bilon 

Notoaiwno: Bamk 

Polski 79, Cukier 19.50, koJcijki dojazdowe 8, 
Lilpoipy 10.30—10.45. Haberbusch 39. • • 

PAPIERY PROCENTOWE. — Tendencja 
mocniejsza, pnzy obrotach -niewielkich. Noto
wano: 3 proc. budl. 38—37.75^—37.90, 4 proc. 
inwesŁ 104, 5 proc. konwer. 51.50, 7 proc. 
slab!, 50.13—50.50—50.38, 8 proc. oblig. budl. 
B.G.K. I om. 93, 4 i pół proc. zfemsk. 44, 8 proc 
W-wy 43.25 —42,75—43, 8 proc. Częstochowy 
38, 6 proc. oblig. Warszawy VI em. 40.50. — 
Tranzakcie nienotowane: 4 proc. dal. 48—47.90, 
5 proc. kol. 43.75, 6'proc. doi. 57.75—57.50,. 10 
proc. kol. 101.50, 5 proc. Warszawy 56.50, 7 
proc warsz. doi. 43.75, 7 proc. śląska .45-25, 

proc. diHonoweika 69.50—69.25. 

m É P O Ż Y C Z K A N A R O D O W Ä 
W I Â Ń E M IIII IS I Ł A M I 

wą koniecznością. 
— Jaki jest stosunek i udział czyn

ników miarodajnych do syndykatu? 
— Całkowicie pozytywny. Czynni

ki te odgrywać będą w syndykacie ro
lę jedynie kontrolującą. 

Jakie są najbliższe zadania syndy
katu? 

— .Jaknajszcrsze wyzyskanie możli
wości eksportowych. Niewątpliwie 
syndykatowi uda się zyskać nowe ryn
ki zbytu, które dotychczas Jeszcze 

wstrzymywały się od Importu pol
skiej konfekcji: Przedewszystkiem aa-
leży rozbudować eksport do kirajów 
zamorskich, przedstawiający wielkie 
możliwość, szczególnie dla wywozu ta
nich ubrań robotniczych, a dotychczas 
jeszcze prawie zupełnie zaniedbane. 

• — Do jakich konkluzji doszedł pan 
dyrektor po dzisiejszych konferencjach 
z łódzkim przemysłem? 

— Konstatuję z wielkiem zadowole
niem, iż w przemyśle łódzkim, 'zarów
no wełnianym, jak i bawełnianym, ist
nieje duże zainteresowanie dla ekspor
tu, Z radością przyjąłem kategorycz
ne oświadczenie reprezentantów prze
mysłu, iż choć eksport, przynajmniej 
w obecnych, nadwyraz trudnych wa
runkach nie jest interesem zyskownym, 
lecz przeciwnie wymaga ofiar pienięż
nych, to jednak przemysł ofiary te go
tów jest dla debra sprawy ponieść. 

— W jakim kierunku ida obecne za
mierzenia P. I. E. — zadajemy koń
cowe pytanie? 

— W pierwszym rzędzie, że nie da
my »ruszyć naszych dotychczasowych 
pozycji zarówno w zakresie eksportu 
przemysłowego, jak i rolnego, i nie 
zaniechamy niczego, by utrzymać natę
żenie eksportu w napięciu- Duży rezo
nans dla naszych spraw, jaki wjd/.imy 
w sferach gospodarczych, stanowi dla 
P. I. E. rękojmię, iż z zadań tych się 
wywiąże- .1. Cer. 
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Dolar=5 .75 
W dniu wczoraiszym na mlejsco-

wym rynku walutowym obracano do-
iarami po kursie 5.75 w płaceniu i 5.78 
w żądaniu. Bank Polski płacił 5.78 ra
no ł w południe 5«73. Oficjalne notowa-,' 
ula przyniosły lekką zniżkę kursu cze
ków 5.83 1 kabla 5-84 — 5.85 (6 groszy 
niżej onegdajszego kursu)* 

Obroty dolarami minimalne, przy 
wyjątkowo małej podaży I zapotrze
bowaniu. Tendencja utrzymana. 

Funty wymieniano po kursie 27.5 w 
płaceniu i 27.75 w żądaniu, franki fran
cuskie 35 w płaceniu i 35.05 w żądaniu 
: zwaicarskle 173 w płaceniu I 173.25 w 
Żądaniu, marka niemiecka 209 w pła
ceniu i 2/0 w żądaniu, szyling austry-
Jacki 100 w płaceniu 1 101 w żądaniu, 
gulden gdański 173 w płaceniu 1 174 
w żądaniu. Obroty walutami znikome. 
Tendencje jednolicie utrzymane. 

Kursy złota również bez zmiany: 
dolary 9<02 w płaceniu 1 9.05 w żąda
niu, ruble 472 w płaceniu I 4.75 w żą
daniu. Złoto nadal poza zainteresowa
niem. 8-procentowe łódzkie listy za
stawne wykazały nieco słabszą ten
dencje Przy kursie 40 w płaceniu 1 
40.5 w żądaniu. (c) 

Okazje do handlu 
z zagranicą 

Firma albańska obejmuje zastępstwo fabry
ki, eksportującej kalosze oraz tkaniny flaiwrfowe 
(L. 8012/33). 

Firma londyńska nawiąże stosunki c fir-
iiiuumi, eksportuj ącemd pończochy i wyroby 
drianc (L. 9102/33). 

Firma bułgarska pragnie importować przę
dzę, wełnianą lub bawełnianą (L 768033). 

Firma grecka pragnie nawiązać stosunki 
handlowe z fabryką tkanin wełntamyoh (L. 
8343/33). 

Firma holenderska obejmie zastępstwo fab
ryki, pragnącej eksportować rękawiczki dziane 
i skórsanc (L. 90H/33). 

Firma palestyńska otwiera oddział w Kairze 
i obejmie zastępstwo fabryk włókienniczych 
(tkaniny i wyroby dziane) (L. 9290/33). 

Firma wiedeńska poszukuje zastępstwa fab
ryki tkanin odzieżowych wełnianych (L.9209/13) 

Bliższych informacyi udziela zainteresowa
nym biuro Izby Przemysłowo-Handlowe) w 
Łudzi, AjI. Kościuszki 4. 

Giełda zbożowa, i 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny''tibrót w^noisił 
5.340 ton, w tam żyta 3-865 ton. Notowano sa 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur 
Łcwym, w ładunkach wagonowych: żyto Jedno
lite 14.25—14.75, pszenica jednolita 22—22.50, 
pszenica zbierana 21—22, owiea jednolity 15— 
15.50, owies zbierany 14.50—15, jęczmień bro
warny 15.50—16, jęczmień pnzemńaiowy 14.75— 
15.35, groch polny z workiem 21—23, groch 
Victoria z workiem 25—28, rzepak zimowy 37— 
29, rzepik zimowy 37—39, rzepik letni 38—40, 
mak niebieski z workiem 60—70, mąka pszenna 
got. 1-szy luksusowa 40—45, mąka pszenna gat 
I-szy 37—40, majka pszenna gat. Il-tfi 34—37, 
m.i.ka pszenna poślednia 20—25, majka żytnia 
pytlowa 25—27, mąka żytnia sitkowa i raizowa 
19—21, otręby pszenne szale 9.50—10, otręby 
pszenne średnic 9—9-50, otręby żytni* 8—8,50, 
kuchy lniane 16—16.50, kuchy rzepakowe 1355 
—13, kuchy słonecznikowe 16.50—17. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 25 września 1933 T. 

Nowy York. Loco 10.5, październik 9.89. li
stopad 9.99, grudzień 10.15, styczeń 10.23, luty 
10.29, marzec 10.39, kwiecień 10.46, maj 10.55, 
czerwiec 10.64, lipiłec 10,75. 

Nowy Orlean. Loco 9.85, październik 9,85, 
grudzień 10.13, styczeń 10.23, mairaec 10.37, maj 
10.55, lipiec 10.73. 

Liverpool. Loco 5.39, wrzesień 5.45, paź
dziernik 5.48, listopad 5,4«, grudzień 5.50, sty
czeń 5,50, marzec 5.57, kwiecień 5.59, ma/j 5.65, 
czerwiec 5.60, lipiec 5.65, sierpień 5.66, wrze
sień 5.67, paildzierniik 5.68. 

Egipska. Loco 7.41, październik 7.0l, listo
pad 7.12, styczeń 7.20, marzec 7.30, mai 7.40, 
czerwiec 7.50, lipiec 7.50- \ 

Upper. Loco 6.53, październik 6.12, listopad 
6.21, styczeń 6.25, marzec 630, mai 6.37, c»ti-
wńec 6.44, lipiec 6.44. 

Brema. Loco 11.51, grudzień 11.08, styczeń 
11.18, marzec U.37, maj 1147, lipiec 11.63. 
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Akcja pomocy bezrobotnym 
zostanie odpowiednio zreorganizowana 

i rozszerzona 
(i) Jak się dowiadujemy, w roku bie 

żącym przeprowadzona zostanie bar
dzo poważna akcja zaopatrzenia bez
robotnych na zimę przez udzielenie im 
pomocy w naturze. Akcją tegoroczną 
kierować będą nie poszczególne insty
tucje i organizacje, jak to miało miejsce 
w ubiegłych latach, lecz Fundusz Pra
cy. 

Wyasygnowane zostaną specjalne 
środki na zakup odpowiedniej Ilości zie
mniaków I węgla. Przeprowadzona bę
dzie bardzo skrupulatna rejestracja bez 
robotnych, aby nikt nie został pominie 

letniego stara się zatrudnić przy robo
tach miejskich, państwowych, powia
towych i t. d. największą ilość bezro
botnych, udzielając na ten cel wydat
nych pożyczek, w okresie zimowym 

zaś starać się będzie o zaopatrzenie 
bezrobotnych, by ułatwić Im przebrnie 
cle ciężkiego sezonu martwego. 

Rejestracja bezrobotnych rozpocz 
nie się już w najbliższym czasie, aby 
można było przystąpić do rozdawnic 
twa produktów jaknajwcześniej. W la 
tach ubiegłych bowiem zdarzały się 
wypadki, że rozdawano węgiel dopie 
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ty. Akcja pomocy musi być jaknajbar-j ro w styczniu lub w lutym, kiedy minę 
dziej powszechna i skuteczna ly już największe mrozy. W tym roku 

Jest to już drugi etap działalności 1 cała akcja przeprowadzona będzie we 
Funduszu Pracy, który w ciągu sezonu1 właściwym czasie. 

Czy należy się im emerytura. 
B. członkowie magistratu domagała silę wypłaty. 

(i) Ostatnie plenarne posiedzenie b, 
rady miejskiej, przed jej rozwiązaniem, 
wywołało szczególne zainteresowanie w 
Lodzi. Na posiedzeniu tem bowiem uch
walono dla członków magistratu, człon
ków prezydjum i ławników emerytury. 

Uchwała wywołała poważny sprze
ciw radnych z opozycji. Szczególnie in
teresujące przemówienie wygłosił ów
czesny radny, a obecny komisarz rządo
wy ni. Łodzi p. inż. Wojewódzki. Wska
zał on, i i uchwalanie emerytur dla 
członków magistratu po 5 zaledwie la 

•dfceniu rada miejska i magistrat zostały, odpowiedź która te interesującą sprawę 
zarządzeniem władz nadzorczych roz- rozstrzygnie. 
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wiązane i uchwała nie mogła być wpro 
wadzona w życie. Mimo to b. prezydjum 
i ławnicy rościli sobie pretensję o wypła 
tę im tych wynagrodzeń. 

Jak dotąd, emerytur tych jeszcze. 
nie zaczęto wypłacać. Ponieważ jednak ; s w a ^ . o d c ^ l u
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nie, czy uchwała rady miejskiej jest pra
womocna — jak się dowiadujemy komi
sarz rządowy przesłał do województwa 
prośbę aby władza nadzorcza zaopinjo-
wała i wydała ostateczną decyzję, czy 

łach pracy jest niepraiktykowanym i nie- b. członkowie magistratu będą emeryta 
słychanym precedensem, tembardziej, że 
emerytura wynieść miała 50 proc. zasad
niczych poborów członków magistratu. 
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Na torze kolejowym pod stacją Gałkówek, 
w powiecie bnzezlnskim rzucił się pod pociąg 
osobowy, zdążający z Koluszek do Łodzi 62-let-
ni Bolesław Frankowski, mieszkaniec wsi Be-
doń, gminy Gałkówek, powiatu brzezińskiego. 

Frankowski poniósł śmierć na miejscu zma
sakrowany przez pociąg. Zwłoki umieszczono 
w kostnicy na stacji. Dochodzenie ustaliło, ze 
Frankowski popełnił samobójstwo z powodu 
braku pracy i środków do życia. 

** 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Klonowej 

nr. 34 usitwała pozbawić się zycla przez otrucie 
kwasem octowym 19-letnia Jadwiga Lewonicw-
*ka Dc.spcratcc udzielił pomocy wezwany lekarz 
pogotowia i w stanie osłabionym przewiózł ją 
do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroku był zawód 
miłosny. 

V 
Do mieszkania Almy Nowackiej, pnzy ulicy 

Piotrkowskiej 291 przybyła jakaś uboga niewia
sta z dzieckiem na ręku. 

Gdy Nowacka wręczyła jej jałmużnę, niezna
joma prosiła o zaopiekowanie się (ej 6-mlesłęcz-
ną dziewczynką, ponieważ zamierza udać się do 
ubikacji. 

Nowacka zgodziła się, nie przeczuwając pod
stępu. 

Gdy matka nie powróciła, Nowacka powia
domiła policję, która dziecko przesłała do żłob 
ka, a za matką wdrożyła poszukiwania. 

W SOBOTĘ. 30 b. m. 9 wlecz. 

otwarcie Varieté - Dancingu 

T A B A R I N 
Narutowicza 20. 

Codziennie godr. 5—8 FIVE konstim. 80 groszy 
z obsługą, godz 8—11 

MUSIE-HAbb 
16 numerów atrakcyjnych. 

Wiście bezpłatne. Dancing Towarzyski, od nodz. 11 wlecz. KABARET-DANCINQ, od Kodz. 8 wlecz, konsumują 1 zloty, 
kolucje z 1-ch dań z winem 3 złote. 

Mieczysława B„ zamieszkała przy ul. Ogro 
dowej 24, udała się na spacer w towarzystwie i 

łodu zsslabł bezdomny, Franciszek Kustoslk. 
Ihorego pgootowie przewiozło do szpitala zapa-

6owego. 

'U 
Na rogu ulic Żeromskiego 1 Radwańskiej padł 

nieprzytomny na chodnik Kazimierz Adamski, 
zamieszkały przy ulicy Bronisława U. Dzięki 
niezwłocznel pomocy lekarz* pogotowia, chore
go uratowano 1 w sianie ciężkim przewieziono 
do szpitala. 

• * 
Henrykowi Stańczykowi, zamieszkałemu przy 

ulicy Nowopolsklej 22, nieznani sprawcy na Ba« 
łuckim Rynku wyciągnęli porttel, zawierający 
350 zł. w gotówce t różne dokumenty. 

Przemysłowcowi Teodorowi Flnsterowt, za
mieszkałemu przy ulicy Dowborczyków, niezna
ni sprawcy na dworcu Łódi-Kaliska skradli port 
fcl, w którym znajdowała się wiąkssa suma pie
niędzy. 

Konstantemu Olomańsklemu z Kutna w dro
dze do Łodzi, na szósto między Zgierzem i Ło
dzią, skradziono z woeu pościel i bieliznę, war
tości 650 zł. 

Z milcszkanla Ignacego Bartosika (Dąbrow
ska 41) nieznani sprawcy skradli różne reeezy, 
wartości 790 zł. 

We wszystkich wypadkach sprawców poszu
kuje policja. 
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JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO WAR
SZAWY. 

W dniu Jutrzejszym tutejszy oddział Wagons-
Henryka Sanka (Limanowskiego 135) i Lucjana Lits Cook organlzule Jednodniową wycieczkę do 
Kina (Gliniana 19), na Żubardź, noża miasto. 

Gdy znaleźli się w dość odludncm miejscu w 
pplu, obaj towarzysze obezwładnili dziewczynę 
i dokonali na niel gwałtu. 

Psakodowana zwróciła się do policji, która 
na skutek tego oskarżenia wdrożyła przeciw 
obu wyżej wymienionym dochodzenie karne. 

* * 
* 

Nocy wczorajszej, w domu noclegowym przy 
ulicy 28 p. Strz. Kan, 32, zasłabła nagle 62-lct-
nla bezrobotna 1 bezdomna Ewa Kubiak. 

Niezwłocznie zawezwano pogotowie ratunko
we. Lekarz skonstatował śmierć Kubiakowe). 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 

** 
* 

Na Placu Leonhardta zasłabł z wycieńczenia 
Bolesław Rajs. bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Ztfodnej 5 (Chojny). Lekarz pogotowia 
przewiózł chorego po udzieleniu pomocy do do
mu 

Warszawy. 
Odjazd nastąpi Jutro o godz. 7.28 z dworca 

kaliskiego, a wyjazd z Warszawy o godz. 19.25. 
Przejazd w obie strony wynosi zł. 10 — 
BUety nabyć można dziś do godz. 13.30 w 

biurze Wagons-Llts Cook (Piotrkowska 64). 

WYCIECZKI DO AUSTRJI 1 CZECHOSŁO
WACJI. 

Tutejszy oddział Wagons-Llts Cook przyj
muje w dalszym ciągu zapisy na indywidualne 
wyjazdy do Austrii I Czechosłowacji. 

Paszport wraz z wizami do AustrJI wyonsl 
zł. 150.—, zaś do Czechosłowacji zł. 180.— 

Każdy pasażer otrzymuje paszport indywi
dualny i wyjazd może nastąpić w dowolnym 
terminie. 

Wystarczy złożyć w tutejszym oddziale 
Wagons-Llts Cook (Piotrkowska 64) dowód oso
bisty, poświadczenie zamieszkania I 2 fotografie 
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W I E C Z N I E 
N l L O P B i i i 

MARY PICK FORD 
R C A 

W roli głównej, 
dawno niewidziana, wielka 

Nadprogram: 
1) Rewelacyjna groteska rysunkowa w ko

lorach, jakiej Łódź dotychczas nie widziała. 
2) Najświeższy Tygodnik dźwiękowy. 

Początek o godz. 4 po pol. w soboty, niedziele 
i święta poranki o godz. 12 w pol. 

Passe-pnrtout. bidety bezpłatne i ulgowe bez
względnie nieważne aż do odwołania. 
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S p o r i 
Naprzód—W. K. S. 

Decydujący mecz o wejście do 
Ligi w Warszawie 

Decydująca trzecia rozgrywka pół
finałowa o wejście do Ligi między Nap
rzodem (Lipiny) a WKS (Wilno) odbę
dzie się w Warszawie w nadchodzącą 
niedzielę na stadjonle Legji. 

Dotychczasowe dwa mecze nie dały 
wyniku, ponieważ mecz w Lipinach wy 
grali wilnianie 1:0, a mecz w Wilnie 
wygrał Naprzód równeż w stosunku 1:0 
Zwycięzca meczu WKS (Wilno)—Nap
rzód, spotka się w finale z warszawską 
Polonją. Mecze finałowe odbędą się S 
i 22 października. 

Reprezentacja Armj i 
wyiezdza dziś do Bukaresztu 

W dniu dzisiejszym o godz. 15-ej wy
jeździ z Warszawy polska piłkarska 
repr. wojskowa na turniej zespołów woj-

średnic

S

h ! d o tychczasowy I skowych do Bukaresztu. Program obej-
tf^e7^ Powit-? • J a n Wagner, 'muje trzy mecze, a mianowicie 1 paź-
'%°W C 2 n y ch 3 P r z y b y l i przed 1 dziern;ika: Armia polska — Armja. cze-
l !^l%h^ cyj rnłn^^ U c yJ spolecz- i chosłowacka, 5 października: Armja 

ii 
e sWoj e w parafji po 

A , a s ta. m te e ż y °roz 
A Po którvM8 o s z o n o s z e r e R *iÄC?bks-Wagner od-

\Woje w pat 
-^o. Kościoła i I 

liczni ! Rumuńs-ka — Armja czechosłowacka, i 
• Armja polska — Armja 1 S października 

rumuńska. 
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Mecz piłkarski z Węgrami 
nie odbędzie sią w sezonie 

bieżącym 
W bieżącym tygodniu miał być ro-

-Węgry 
mistrzo-

meczu była 
k j n a

 K0."iPf«in(Jiw4ehja ^ptóp'onio^ńa :.Ł6dżv. Obe^ńiĄ-^owiaduje-, 
j^sto ^ l e iskicgo, prze- my siei że mecz ten został przełożony i 

• borowanych wo- prawdopodobnie w roku bieżącym nie 
rozegrany. Jednocześnie przy-
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Bieg Z A M K N I Ę C I A sezonu 
o nagrodę Tow. Nauczycieli W. F. 

Jak się dowiadujemy, do biegu zamk
nięcia sezonu o nagrodę Tow. Nauczy-
ccli Wych. Fiz., który odbędzie się w 
niedzielę o godz. 1 O-ej ze stadjonu ŁKS. 
zostało zgłoszonych 8S zawodników 
zrzeszonych, przyczem najwięcej zgło
szeń nadesłał ŁKS, gdyż 52, a następ
nie: Zjednoczone 21, Geyer — 11, IKP 
— 4 itd. Prócz biegu dla zawodników 
zrzeszonych (na 3 kim.) ŁOZLA posta
nowił zorganizować również, podobnie 
jak i w latach ubiegłych bieg dla męż
czyzn niezrzeszonych. (ok. 1200 m.) — 
Zgłoszenia zawodniczek zrzeszonych są 
przyjmowane przez sekretarjat ŁOZLA 
(Piotrkowska 174) do piątku włącznie, 
zaś zawodników niestowarzyszonych 
do soboty włącznie! 

Regulamin nagrody Tow. Nauczycieli 
przewiduje rozegranie nagrody w ciągu 
trzech lat, z tein że w kadym roku bie
gi odbędą się dwukrotnie na wiosnę i na 
jesieni. 

Przy punktacji uwzględniana jest 
nietylko ilość pierwszych miejsc zdoby
tych przez zawodników danego klubu, 
lecz również i ilość zawodników wy
stawionych do biegu przez klub. Obce 
nie biegi o nagrodę odbędą się po raz 
drugi. 

W klasyfikacji prowadzi ŁKS —1483 
p. przed KPZjednoczone — 1135 p 
Strzelcem (Zgierz) 752 p. i Geyerem — 
429 p. Biegi będą nosiły charakter wy
bitnie propagandowy. 

Mecz bokserski 
IKP—Skoda 

"Odłożony swego czasu drużynowy 
mecz bokserski między IKP a Skodą, 
odbędzie się w Łodzi definitywnie w 

pomuiamy, że łódzki komitet robotniczy ' niedzielę dnia 29 października. 
zrezygnował wobec zbyt wygórowanej 
gwarancji z zorganizowania meczu w 
naszem mieście. 

Widzew wystąpi wKutnie 
Drużyna piłkarska łódzkiego Widze

wa została zaproszona na sobotę i nie
dzielę do Kutna, gdzte rozegra mecze 
towarzyskie najprawdopodobniej z re
prezentacją miasta. 

W związku z tern zarząd Widzewa 
podjął w ŁOZPN-ie starania o przeło
żenie terminu meczu o puhar, który ma 
do rozegrania z ŁKS Ib (wyznaczonego 
na niedzielę). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Illijlilllllllllllll 

Skoda ma wystąpić w pełnym skła 
dzie, tak źe dojdzie prawdopodobnie do | 
sensacyjnych spotkań: Garncarek — Se-1 

weryniak i Chmielewski — Pisarski. 
Zwłaszcza ta ostatnia walka wobec os
tatniego wyniku remisowego w Warsza
wie, byłaby wielką atrakcją, 

Mecze piłkarskie 
o puhar WZOPN-u 

Warszawski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej ufundował puhar przecho
dni swego imenia. Rok rocznie odby
wać się będzie w stolicy pomiędzy dru
żynami warszawskiemi turniej o zdo
bycie tego pubaru. 

W roku bieżącym turniej rozpocznie 
się już w dniu 7 października b. r. Lo
sowanie przeciwników odbędzie się 29 
b. m. * 
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przyjmuje od 4—8 wlecz. 

Gdańska 93 
tel. 208-95 

L ' H R Ì Z 1 O ,',sfanowl pamiątkę I uprasza Sùlllll "'30 ?a

"jeslcnic Piotrkowska 225. 

2

ast Wynagrodzeniem 
o tiielegalncm zbyciu zo-

Do akt Nr. 766/1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sadu Orodzklego w Ło 
dzl, rewiru 13go zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskie) 31, na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 

października 1933 r. od godz 10-c) 
rano w Lodzi przy u l Zawadzkiej 12 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości, należących do 
Chainia Klwe Szmula I składających 
sic z pianlni 1 kredensu oszacowanych 
na sumę zł. 1100 — 

Łódź, dn. II września 1933 r. 
Komornik: 
( - ) L. NABOROWSKI. 

Tomaszów Mazowiecki 
SUKCES POŻYCZKI NARODOWEJ. 

Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
w Tomaszowie daje wyniki nadspodzie
wane. 

Całe społeczeństwo tutejsze w mia
rę możności materjalnych podpisuje po
życzkę, zdając sobie sprawę, że odepo-
wodzenia tej pożyczki zależy jego do
bro i rozwój gospodarczy całego kraju-

Wszystkie organizacje miejscowe 
nietylko przeprowadzają energiczną ak
cję propagandową wśród swych człon
ków na rzecz subskrypcji, ale nawet ze 
skromnych składek, jakie wpływają na 
utrzymanie tych organizacyj, zakupują 
obligacje 6 proc. pożyczki. 

I tak w ślad Związku Strzeleckiego, 
który, jak wiadomo, zakupił obligację 
100-złotową, poszedł legjon im. Berka 
Joselewicza. który zakupuje ze swych 
rozporządzalnych funduszów dwie ob
ligacje Pożyczki Narodowej po Zł. 50.— 

Pozatem zgłosił już akces cały sze
reg urzędników tutejszych firm pry
watnych, kupiectwo. rzemiosło, i wła
ściciele nieruchomości indywidualnie 
deklarując pewne kwoty, na rzecz po
życzki, oczywiście odpowiadające pro
centowo dochodowi. 

Narazie jeszcze trudno określić, ja
ką sumę cały Tomaszów1 przeznaczy 
na ten cel. W każdym bądź razie 
zajmie stosunkowo jedno z najzaszczyt-
niejszych miejsc wśród szeregu miast 
polskich, które śpieszą z ofiarną pomo
cą Skarbowi Państwa. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. 
Onegdaj do mieszkania Hawie Te-

nenbaum. (ul. Bóźniczna 7) dostali się 
sapomc^wyłważenia okna niewykrycl 
sprawcy,, kjór/y skradli z szafy Zł. 100, 
fgbtówka i zbiegli. 

Złodzieje byli doskonale obznajomie-
ni z terenem. 

Dochodzenie w toku-

ZAWODY O P. O. S. 
W ubiegłym tygodniu odbyły się za

wody członków P. K. S. na boisku miej-
skięni o oznakę P. O. S., zorganizowane 
Drzez powiatowego komendanta P. W. 
i W. F. 

Do zawodów stawało 36 członków 
P. K. S-u; warunki spełniły 33 osoby. 

W dniu 12 września odbyły się za
wody o oznakę strzeleecką. Oznakę 
II-ej klasy zdobyło 12 członków P.K-S., 
II I-ej klasy — 16 osób. 

ZEBRANIE ZW. RZEMIEŚLNIKÓW. 
W środę, odbędzie się ogólne zebra

nie członków Związku Rzemieślników 
i Kupców Chrześcijan, poświęcone wy
łącznie sprawom subskrypcji Pażyczki 
Narodowej-. 

L e k a r z - d e n t y a t a Do akt Nr. Km 1223/1933/VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, LEON WASOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, ie 

Ś R Ó D M I E J S K A 7 (dawn.Cegielniana) 111 p.front * f^Jffjgg^^^JjU 
przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 2 0 - 3 Izie się licytacja ruchom, a m. Trzech 

warsztatów tkackich firmy „Tyller" 
od wyrobu jedwabi, oszacowanych na 
łączną sumę 1600.—, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze-

HELMAN - HERSZDERFER 
wznowiła przyjęcia 

-.OOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

Zatwierdzone przez Mki. W. R. I O. 

KURSY MUZYCZNE 
H i l l 

uaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 23 września 1933 r. 

Komornik: 
(—) LEON WASOWSKI. 

Kierunek artystyczny PfOf. Józef T U R C Z Y Ń S K I 
Klasa fortepianowa Helena W I N N L K O U / O W A 
Klasa skrzypcowa — B R . R O T S Z T A T Ó W N A 
Klasa śpiewu — D O R A S C U R L 

Przedmioty teoret: zasady solfeggio I Inne 
Zapisy przyjmuje kancelarii przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p .m.20, te l . 18-1-07 
od 10-12 I od 4—6 

Do akt Nr. 317/1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 
3 października 1933 r. od godz 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 3 
odbędzie się sprzedaż ż przetargu pu-
bliozncgo ruchomości, należących do 
Jułjaną Grossbarta i składających się 
z mebli oszacowanych na sumc zt 799 

Łódź, dn. l l września 1933 r. 
Komornik: 
( - ) L. NABOROWSKI. 
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Doktór 

Z.AR0NS0N 
DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł 

i przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 
C e a i e l n i a r t a S O 

Telefon 102-02. 

Dr. MED. 

Ai. Kopciowshi 
powrócił, 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

KOMITET SYNAGOGI PRZY Al. Kościuszki 
p o d a j e do w i a d o m o ś c i , że kance la r j a w y d a w a ć 
b ę d z i e p o z o s t a ł e b i l e t y w e j ś c i a na r o k 1933-34 , 
d z i ś , w ś r o d ę i j u t r o w c z w a r t e k , w g . 6 - 7 i p ó ł . 
w i e c z . o r a z w p i ą t e k , d . 2 9 b. m. o d godz . 9 r a n o 
do 1-ej p o p o ł u d n i u . 

I B 

S. HEINRICH 
pecj chorób dzieci l wewnętrznych 

P O W R Ó C I Ł . 
Przyjmuje od' 12—-2 i od 4—7 

P o m o r s k a 1 0 , TOL. 147-67 
CENY LECZNIC 

Tel 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w niedziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

O G Ł O S Z E N I E 
Zarząd m. Łodzi w myśl art. 25 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy

pospolitej z dnia 16 lutego 1928 roku o prawie budowlanem i zabudowaniu 
osiedli (Dz. bst. R. P Nr. 23* poz. 202) podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy art 9 ustępu d i art. 21 ustępu a powołanego wyżej rozporzą
dzenia przystąpił do sporządzenia szczegółowych planów zabudowania czę
ści miasta, zawartych pomiędzy: 

1) torem kolei Pabianice—Łódź-K::1iska, tódź-Kalisk-i—Chojny i połu
dniowa granicą miasta, 

. 2) ulicami: Milionową, Kilińskiego, Kuiilji, Piotrkowską, Czerwoną. Wól
czańską, Kątną, Żeromskiego przedłużoną w kierunku południowym i pół
nocnym, Drewnowską, Zgierską, Brzezińską i wschodnią granicą miasta, 

z wyłączeniem obszaru zawartego pomiędzy ulicami: 
a) Zagajntkową. Pomorską, Konstytucyjna i torem stacji towarowej Lód? 

Fabryczna, 
b) Przejazd, Sienkiewicza, Nawrot i Piotrkowską, 
c) Sienkiewicza, Narutowicza, Wierzbową, Przejazd. 
Z projektami wzmiankowanych planów zainteresowani mogą zaznaja

miać sie w Wydziale Budownictwa Zarządu m. Łodzi (Plac Wolności Nr. 
doI. 14, pok. Nr. 47) w terminie od dnia 2 października do 31 październ!: 

ka 1933. roku włącznie w godzinach od 13-ej do 15-ej z wyjątkiem niedziel 
dni świątecznych, w terminie zaś od dnia 2 listopada do 16 listopada 1933 

roku włącznie interesowani mogą zgłaszać wnioski do Zarządu in. Łodzi 
w sprawie tegoż planu. 

Łódź, dnia 27 września 1933 roku. Komisarz Rządowy 
( - ) Inż. WACŁAW WOJEWÓDZKI. 
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IT J ALZIIBR 
P O W R Ó C I Ł 

P ć o f r g c o w s k a 2 5 
t e l . 1 0 9 - 0 7 

p o w r ó c i ! 30-

D R . M E D . 

L . B E R M A N 
SPECIALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH l MOCZOPLCIO-

WYCH. 
Cegielniana 15, T E L E F . 14907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4-»-8 
wiecz.. w niedz. i śwjeta od 9 — I 

D R . M E D . 

S. Holenderska 
Choroby oczu 

U P O W A 2 0 . 
TElef. 173-66. 

Przyjmuje 12—1 i od 7—8.30 wiecz. 
CENY LECZNICOWE. 

30 — 2 
Dr. Med. HENRYK 

Ziomkowsk! 
specialista chorób wenerycznych 

I skórnych. 
© - g o Sierpnia 2 
przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1 po poł. 

IR Dorota LEWY 
CHOROBY PŁUC 

( R o e n t g e n ) 

P i o t r k o w s k a 1 2 4 
przyjmuje od 5—7. 

, PROSZEK 
z.KOGUTKIEM 

(MIGREN0-NERV0SINW USUWA HAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę . 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artretyczne, 

STAWOWE,KOSTNE ì TP. 
PROSZKI'te wyrabiamy i w postaci 

T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
z „KOGUTKIEM 

Dr. J. ŃADEL 
a k u t z e r - g i n e k o l o g 

Godz iny przy jęć o d 3—5 i 7 — 0 
p r z e p r o w a d z i ł s ię na 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 2 2 8 - 9 2 

DR. .MLI). 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. i 6—9 wlecz. 

w niedz. i święta 10—1 pp, 

DR. MED. 

Leon Fuchs 
choroby wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

Wólcza ńsKą 65 
(róg Andrzeja) 

LEKARZ - DENTYSTA 

H . P R U S S 
l e c z i j zębów I miny ustnej 

przeniesiona została 

NAULPIOLRHOWSHĄLW 
Dr. med. 

L. GOLDLUST 
POWRÓCIŁ 
chor. wewn. 

SIENKIEWICZA 37 
tel. 158-68. 

D R . M E D . 

;!. KAOENELSON 
Chor. nerwowe 

przeprowadził sic na ul. 

PiotrKoufSfcią NR. OZ 
Tel. 164-iy. 

Przyjmuje od 3—5 pp-
30-2 

Choroby skóry I w ł o s ó w 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

DR. MED. Łewlnsonowei 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
Chirurgja k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

C H O R Y C H 

n a p a r a l i ż 
artretyzin, reumatyzm, Ischias 

i t. d. skutecznie leczę za pomocą ra 
dykalnych stosownych masaży l dek 

tryzaoji. 
Posiadam liczne podziękowania i 

uznania. 

KRUCZA 6. tel. 225-67. 

Dr. MED. 

Gabinet 

-ŚLTŁOLD 
Dr. Med. S. HEINRICHA czynny od 10 

rano do 7 wieczorem. 

P o m o r s k a 1 0 , LEI. 147-117 
Leczenie lampa kwarcowa, solluxem, 
djatermją, galwanolaradyzją. kąpielami 

clcktrycznemi wszelkiego typu. 
Wypożyczanie lamp kwarcowych, sol
d ó w , kąpieli elektrycznych, lamp 
Minio i wszelkich innych aparatów 

'OKOJE uci>ni«,*r5> 

DTWY»5Skolc{J, 
chnią, z W i , wszelk 

służbowym i z w»— Zgłaszać się Radwańska 
mość u dozorcy. -T^tjft 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe ^ZTLM 
montowane mieszkanie * v

 o1/* 
wygodami na odpowiadałfc. t 
sz.ym warunkom - '-pm ' 
OFERTY: sub: ..A. OlI. • 
POSZUKUJE trzypokojowej 
kania w nowym domu l . m0n\t.'' 
w śródmieściu, niedrogie non 
Dzwonić 222-25. 

WANE dwup°-

° ^ Uisz 

Z a k ł a d F o t o g r a f i c z n y 
BERNARDI 
PIOTRKOWSKA 17, tel. 144-11. 

obniżył ceny na wszelkie roboty foto 
graficzne. 

6 FOTOGRAFI.I OD Zł. 2.50. 
Wy konanie_ pierwszorzędne. 

Masażysta 

S . KAJZER 
Zawadzka 27, 

t e l e f o n 1 8 6 - 0 8 

powrócił 
Do akt Nr. Km 2016 i 1309/1933 r 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi rew. 15-go JAN RZYMOWSKI za
mieszkały w Łodzi przy ul. Dowbor
czyków nr. 20 na zasadzie art. 602 K. 
P C. ogłasza, że w dniu 3 październi
ka 1933 r. o godz. 11.30 i 12-ej w 
Łodzi, ul. Wólczańska 41, Piotrkowska 
121 1 Al Kościuszki 10, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia
nowicie: krosien mechanicznych oraz 
mebli, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1620+985, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 l 14 września 1933 r. 
Komornik: 

(—) JAN RZYMOWSKI. 

V I A 

a 
Mosit 

ft1 ?mb 

3 0 - 2 
DR. MED. 

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania 5-po-
kojówe z wszelkiemi wygodami na II 
i IJI piętrze róg Narutowicza i Piłsud 
skiego nr. 69. Telefon 247-52. Wiado
mość u dozorcy 

AKUSZER.tA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 

P o m o r s k a 7 , TEL. 127-84 
przyjmuje od 4—8-e|. 

DR. MED. 

F R E D F U X 
spec chor. uszu, nosa I gardła 

POWRÓCIŁ, 

u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

c: Lokale 

4 POKOJE z kuchnią od 1. 10. do 
wynajęcia. Wiadomość u gospodarza 
od 12—2 ppol. Pomorska 30. 

27. 9. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany z 
wszelkiemi wygodami ewentualnie z 
utrzymaniem do wynajęcia. Narutowi
cza 45, m. 15 od 4 do 6-ej. Winda 
czynna. 
POKÓJ obszerny, ładnie tapetowany 
łazienka w lepszym dormi, odnajmę 
bezdzietnemu małżeństwu. Zawadizka 
36. m, 5, II p.,front. 

1 wj££Ł 
It i l i 

" • « « I I , 

OOD_jiJ£—r7TTo<y-

gotowuj?
 0 ,, l i one ,ii FV S* 

Oferty do a 
u/led ziała* 

POLONISTKA n i doL^l' 

Inf' 
Pomorska un'IUlL 

wydaje 
wizy 

ŁADNIE umeblowany pokój dla jednej 
osoby, z oddzieliłem wejściem, telefo
nem i łazienką do wynajęcia. Zacho-
dnia 39. wiadomość u dozorcy. 

tel. 128-21, 
przyjmuje 11—12 1 7—8. 

30-2 

SALON KOSMETYCZNY 
(Dyplom Wiedeński) 

H . O R Z E f c e W E a 
PIŁSUDSKIEGO 43. Tel. 237-64 

poprzecz oficyna II p. godz. przyjęć 
od 10—2 i od 4—8 w. 

Niezawodne środki na porost włosów i 
łupież, farbowanie włosów podług 
zagr. systemów. Usuwam piegi i wąg
ry oraz inne defekty cery, stosuję ory 

ginalne preparaty wiedeńskie. 
Najnowsze metody leczenia , Hydro- i' 
elektroterapja. 30—2'Piotrkowska 79. 

J E D N O - i dwuokienny pokój frontowe 
i umeblowane I piętro wejście osobne 
nadające się również na biuro do YTY-
najęcia Kilińskiego 60 m.24. 

D U Ż E , słoneczne trzypokojowe miesz
kanie z wygodami do oddania przez 
gosoodarzai Oglądać codzień od g. I ! 
Lipowa 25, m. 12. 

POKÓJ umeblowany, niekrępujący do 
wynajęcia 30 zł-, zastać do drugiej.— 
Dowborczyikńw 26, m. 5. 
POKÓJ frontowy I piętro ciepły dia 
pojedynczej osoby do wynajęcia. • -
Śródmiejska 52, m. 5 od 2—5-ej. 

POTRZEBN^obót fi 

E M E R Y T O V V A G I C G ^ . 

%s>

Qenew 

Ł K S N i 
m h d o sto 

prowizja. ^ 49>-<^roS> c

1 i f 

ONCÓW * t t t W jlO. 

stos 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany lub 
nie, z telefonem, z niekrępującem wej-
ściein. Piotrkowska 37. m. 11. 
D O WYNAJĘCIA 2—3, pokoje z kuch-'brać " 1 u * 'utr*Ł „• 
nią oraz lokale handlowe 1 biurowe. ' ^ g ^ e J c ó ^ ; ^ * * ^ 
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PrEnumeraa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
..Express*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne
 RE^AFzC3ip6iA'FLIO J ^ T ^ I Ą 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe' i zaślubi 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najtnniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl.' 1.20. Opisowe w tekśeie redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranice 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracla nie odpowiada. 

I wniesione 
Na od ukazania 

nfezwTocznle PO £ g f " t Ą 
ogłoszenia tej »3nlc*0,> ̂  j 
Omyłki, które "^ a zn ia ' a

e f l i a c i 

ogłoszenia nie u p o

p 0 w t ó r « e , tf 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. ..Republiki", sp. z ogr. odp. w 
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